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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poła- 

tfflia z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (2 hal., 

ćocztą i  na prowincyi I ł  hai. — Biura Kedakeyi i 
mdministraeyi ulica Podwala i.. 3. — Ekspedyeya 
Aiejscowa i zamiejscowa cl. Czarnlaokleos 12. Fo- 
jedyneze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników, — Listy naleiy frankowa/t.

Uekiamacye otwarte wolne od opłaty,
Telefon R edakcji Nr. 510.
Telefon Ada-iuistraeyi 637,
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W Niemczech 4 K 10 b. miesięcznie. Wa wszystkiuu innych państwach 5 k  50 h. miitsięczjik'. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cato- 
1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ni tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca szerwc* 
ówleróroezni i miesięnzn’ *a dopłatą: pierwsi 3 K — b„ drudzy 1 K. „Pmwm«!alk“ prenumerowany ouc- 
S»ao kosztuje 12 K,

C e n y  o g ł o s z e ń  (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych i t. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 bal. tabelaryczny i liczbowy 40 bal.

Nadesłane po 1 kor., kronika 1'50 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejseee miary petitowej.

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30”ha ., tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje A dm inistracja 
„Gazety Juwowsme;" Lwów rodw als [. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Buehstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Wskutek Najwyższego zarządzenia bę
dzie noszona żałoba Dworska za ś, p. Jego 
Król. Wysokość E r y k a  Księcia S z w e d z 
k i e g o  Księcia W e s t m a n l a n d u ,  od czwart
ku 26 września począwszy przez sześć dni, 
do włącznie 1 października b. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
września b. r. najmiłościwiej nadać krajo
wemu inspektorowi szkolnemu radcy Dworu 
Mieczysławowi Z a l e s k i e m u  we Lwowie, 
krzyż komandorski orderu Franciszka Jó 
zefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył najmiłościwiej nadać w o j s k o w y  k r z y ż  
z a s ł u g i  t r z e c i e j  k l a s y  z d e k o r a e y ą  
w o j e n n ą  i m i e c z a m i ,  w uznaniu mężne
go zachowania się wobec nieprzyjaciela, po
zasłużbowemu kapitanowi Janowi Ci o m-  
b o r o w s k i e m u  z 82 pułku piechoty pospo> 
litego ruszenia, rezerwowemu porucznikowi 
Kazimierzowi H o r o s z k i e w i e z o w i  z 43 
pułku artyleryi polnej w 56 pułku artyleryi 
polnej i rezerwowemu podporucznikowi Ka
rolowi C z a p c e  z 1 pułku Cesarskich strzel
ców w 2 pułku piechoty pospolitego rusze
nia; w uznaniu mężnego zachowania się i 
znakomitej służby wobec nieprzyjaciela, ka
pitanowi w ewidencyi Aleksandrowi D i e t z i u- 
s o w i  z komendy wojskowej (grupa obro
ny krajowej) w Krakowie, w pewnym b. 
oddziale balonów twierdzy 3 pułku artyleryi 
fortecznej.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
września b. r. najmiłościwiej zamianować

D r. Józef F lach .

Polskie życie kulturalne na Ukrainie.

W s t ę p .

W Petersburgu i w Moskwie istniały 
zdawna kolonie polskie, jednak i nieliczne i 
niemal wyłącznie napływowe, złożone z prze
mysłowców i kupców, urzędników, lekarzy i 
adwokatów, oraz garstki dziennikarzy i pu
blicystów, grupujących się około miejsco
wych pism jak K ró j a później Dziennik 
Petersburski. Wybuch wojny na razie wię
kszej zmiany w tych stosunkach nie wywo
łał. Dopiero, gdy na krótko przed wkrocze
niem wojsk Państw centralnych do Warsza
wy, wiele wybitnych jednostek i liczny szary 
tłum bądź dobrowolnie, bądź przymusowo 
opuścił stolicę Polski i przeniósł się do Ros- 
syi, obie jej stolice ożywiły się i w poli- 
tycznem i w literacko - artystycznem życiu 
polskiem. Moskwa rychło poczęła górowsć 
nad Petersburgiem : około wydawanego przez 
A. Lednickiego tygodnika Echo Polskie sku
piły się publicystyczne i literackie żywioły; 
poparty przez Radę Zjazdów teatr polski pod 
kierownictwem dr. JL  Szyfmana a ze współ
udziałem J. Osterwy, St. Jaracza, W. Drabi
ka, później zaś i M. Tarasiewicza stał się 
główną manifestacyjną placówką polskiej

prywatnego docenta fizykalnej chemii i ele
ktrochemii dr. Romana N e g r u s z a  nadzwy
czajnym profesorem eksperymentalnej fizyki 
w Uniwersytecte we Lwowie.

Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
września b. r. najmiłościwiej nadać prywa
tnemu docentowi geografii w Uniwersytecie 
wę Lwowie, profesorowi lwowskiej Akademii 
handlowej dr. Stanisławowi P a w ł o w s k i e 
mu,  tytuł nadzwyczajnego profesora Uni
wersytetu.

Jego Ces. i Król. Apostoł ska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
maja b. r. najmiłościwiej nadać w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu, ofi- 
eyantowi kancelaryjnemu krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie Aloizemu D o ł ę d z e ,  
srebrny krzyż zasługi z koroną na yrstędze 
medalu waleczności.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryusza Wojciecha G l i ń s k i e g o  w Za
kliczynie do Żabna.

Krajowa Dyrekeya skarbu zamianowała 
praktykanta podatkowego, Mieczysława K ł a p 
k o w s k i e g o  asystentem podatkowym w XI. 
klasie rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

Lwów , 20 września 1918.

Podróż inspekcyjna PP. Ministrów,
W niedługim czasie po podróży inspe

kcyjnej P M inistra robót publicznyth Ho- 
rnanna, nastąpił wyjazd do Galicyi P. Mini-

kultury artystycznej wobec tak bardzo w 
teatrze rozmiłowanej i rozwiniętej Moskwy.

Kijów-wówczas jeszcze był w stosunku 
do Moskwy tylko prowiacyą. Rdzenna jego 
ludność polska częścią już wyczerpana woj
ną, częścią zajęta codzienną pracą, kulturze 
duchowej mało poświęcała i pieczy i uwagi,

Teatr n. p., który co prawda bardzo 
już dawno, bo jeszcze przed powstaniem sty- 
czniowem, pod rządami emigranta z Galicyi, 
Borkowskiego, miał istotnie świetne czasy, 
teraz wegelował tylko, będąc na wpół ama
torską sceną, podtrzymywaną głównie przrz 
miejscowe Towarzystwo Miłośników Sztuki,

Uchodźcy z Galicyi i wogóle obywatele 
austryaec-y, którzy wnet tak mieb polski Ki
jów ożywić, wówczas jeszcze przez władze 
rossyjskie byli od niego zdaleka gtizymani, 
Trochę życia wprowadził dopiero przeniesio
ny tutaj z Warszawy, dwutyg druk' Świat 
kobiecy, redagowany przez E. Żmijewską 
podczas gdy dawniejsze K łosy ukraińskie J. 
Ursyna-Zamarąjewa nie zaniedbując części 
literack'ej, podjęły się przedewszystkiera o- 
brony — oczywiście w granicach cenzury — 
niepodległościowego programu polskiego.

Od jesieni 1917 roku w ugrupowaniu 
środowisk kulturalnych polskich na obszarze 
imperyum rossyjskiego zaczyna dokonywać 
się zmiana, która w przeciągu kilku miesię
cy robi z Kijowa centrum polskiego życia na 
emigraeyi. Petersburg zresztą i nawet w za
kresie kultury rossyjskiej praw.e zawsze dru
gorzędną tylko odgrywający rolę, w naszem 
życiu znaczy ddtąd tylko jako łącznik z po-

stra rolnictwa Ernesta hr. Si)va-Tarouca. P. 
M inistrowi1 towarzyszył w podróży radca Dwo
ru Mikuli. I  tym także razem bierze udział 
w podróży inspekcyjnej P. Minister Galicyi 
dr. Kazimierz Gałecki.

Równocześnie wyjechał też P, Namie
stnik generał-pułkownik Karol br. Huyn, aby 
być obecnym w czasie całej podróży i być 
tłumaczem i orędownikiem ciężko dotkniętej 
wojną Judności.

Nadto w objeździe Galicyi biorą udział: 
prezes Towarzystwa gospodarczego Witold Ks. 
Czartoryski, szef oddziału rolniczego C. O. G. 
radca Dworu Nowak z sekretarzem Namiest
nictwa Kieszkowskim, kapitanem Strohschnai- 
derem i porucznikiem inż. Sajewiczem, dyre
ktor Urzędu żywnościowego dr. Raczyński, 
krajowy inspektor rolniczy radca Rządu Po- 
dlewski.

PP. Ministrowie i P. Namiestnik i to 
warzyszący im referenci wyjechali ze Lwo
wa w niedzielę wieczorem. Nocą dojechali 
do Zborowa. Tutaj na dworcu kolejowym 
przyjazdu gości oczekiwali kierownik sta
rostwa Zborowskiego sekretarz Namiestni
ctwa Eekhard, kierownik C. O. G. starszy 
komisarz budownictwa inżynier Pelczarski, 
kierownik miejscowej ekspozytury rolniczej 
porucznik Potworowski, rzymsko katolicki 
proboszcz ks. Władyka, grecko katolicki pro
boszcz ks. Miś, ks. Gruszeweti z Olejowa, 
dalej przedstawiciele obszarów dy/Orskich z 
prezesem Rady rolniczej p. Haszlakiewiczem, 
pp. Garapichem, Komornickim, Wolskim, 
Krawczyńskim, Silskij Hospodar z dyrekto
rem. Rogowskim, wójtowie 30 gmin i wielu 
innych.

Na dworcu kolejowym, który podobnie, 
jak wiele innych został ciężko uszkodzony 
wskutek działań wojennych zgromadziła się 
bardzo licznie ludność miejscowa i okoliczna, 
aby wręczyć PP, Ministrom i P. Namiestni
kowi rozmaite petycye, stojące w związku 
z odbudową rolnictwa.

JE . P. Namiestnik informował P, Mi
nistra rolnictwa o stanie rolnictwa w po
wiecie, dotychczasowych zaliczkach i zarzą
dzeniach władz krajowych.

Ze Zborowa udano się następnie samo
chodami celem zwiedzenia okolic Zborowa. 
Droga wiodła przez Kabarowce, obok Złotej 
góry, dalej przez Olejów, Załoźc9, Podka- 
mień do Pieniak. Tutaj przyjazdu gości ocze-

litycznemi sferami Rossyi, więc najprzód z 
caratem i Dumą państwową, potem z tym
czasowym rządem rewolucyjnym. Ducbowa 
kultura Polski emigracyjnej jest tu aa dale
kim planie: dzienniki, jak dawniej istniejący 
demoitratyczno - niepodległościowy Dziennik 
(teraz już) Petrogradzki i nowo założony 
narodowo-demokratyczny Dziennik Polski słu
żą tylko polityce; tygodnik Głos Polski we
getuje, miesięcznik M yśl Narodowa po kilku 
zeszytach bardzo wysoko postawionych, za
miera, teatr bądź jest zamknięty, bądź wege
tuje na bardzo niskim „ludowym" poziomie.

W Moskwie przychodzi też do przesile
n ia: Echo Polskie tygodniowe na'codzienne 
przeobrażone, razem z nową Gazetąi Polską 
stają się organami- czysto politycznymi; 
przedsiębiorstwo dr Szyfmana kończy się 
wielkim deficytem, jego następca — po pe
wnej przerwie — zakł« da teatr i pośledniej
szy i krótko trw ający; wybitne indywidual
ności na moskiewskim gruncie działające jak 
T. Mieiński, M. Limanowski i i. bodaj chwi
lowo się już wyczerpały. Kolej przychodzi 
na — Kijów.

Wpływają tu obok tak często w dzie
jach kultury obserwowanego praw a przeno
szenia się punktu centralnego, dwie okoli
czności, kolejno po sobie następujące: P ier
wsza od jesieni 1916 roku widoczna, to ła
godniejsze postępowanie rządu rossyjskiego 
wobec „jeńców cywilnych" obywateli austrya- 
ckich i uchodźców z Galicyi. generał Brasi- 
łow daje im teraz pozwolenie na pobyt w Ki
jowie, co dla nich jest ogromnie pożądane,

kiwali: p. Tadeusz Gieński, duchowieństwo 
obu obrządków, ks, Wawryk z Podkamienia, 
który wygłosił przemówienie i ludność miej
scowa. Imieniem wieśniaków przemówił Fe- 
dorów, przedstawiając dolę gospodarzy wiej
skich w obecnych nad wyraz ciężkich sto
sunkach.

Wszędzie, gdzie PP. Ministrowie i P. 
Namiestnik zatrzymali się jawiła się licznie 
ludność prosząc o pomoc i ratunek.

W poniedziałek po południu nastąpił 
przyjazd do Tarnopola. Przedewszystkiem 
zgłosił się starosta- p. Friedrich i poseł Ser- 
watowski, który brał udział w dalszej podró
ży. Kolejne byli na audyencyi u P. Ministra 
rolnictwa: miejscowy oddział Towarzystwa 
gospodarczego i Kółek rolniczych, Silskij 
Hospodar, burmistrz Mandl, deputaeya wła- 
ścieli realności i wiele osób prywatnych.

Biorący udział w podróży prezes c. k. 
Towarzystwa gospodarczego JE . Witołd ks. 
Czartoryski, wszędzie tam, gdzie zatrzymano 
się dla zwiedzenia miejscowości i wysłucha
nia życzeń, odbywał konfereneye z gospoda
rującymi na roli na temat aktualnych zaga
dnień poprawienia rolnictwa, chowu koni, 
bydła i t. d.

P. Minister rolnictwa Ernest hr. Silva 
Tarouca informował się zarówno tutaj, jak 
zresztą w czasie całej podróży stanem rol
nictwa. igzwiązanymi z tera zagannieniami t. j. 
interesował się zasiewami, narzędziami rol- 
niczemi, chowem bydła. Sprawa zasypywania 
rowów strzeleckich, zbierania drutów i t. p. 
stanowiła również przedmiot zainteresowania 
się P. Ministra, który rozmaite kwestye oma
wiał natychmiast z P. Namiestnikiem celem 
wydania odnośnych zarządzeń zmiany stanu 
rzeczy.

Drugi dzień podróży inspekcyjnej obej
mował jazdę z Tarnopola przez Ostrów, Mi- 
kulińce do Trembowli. Kierownik starostwa 
sekretarz Namiestnictwa Zieliński zgłosił cały 
szereg deputacyj kół ludności i związków 
rolniczych. Dalsza droga biegła przez Stra
sów, Dauechów do Dobropola. Tutaj czeki- 
wali przyjazdu PP. Ministrów i P. Namiest
nika Kierownik starostwa radca Namiestni
ctwa DniestrzańsKi i kierownik ekspozytury 
budowlanej C. 0. G. starszy komisarz budo
wnictwa Łuczków.

Równocześnie zgłosił się tutaj delegat 
Ministerstwa robót publicznych starszy ko-

raz dla tego, że w ten sposób zbliżają się do 
macierzystego kraju, powtóre, że w Kijowie, 
od wiekó w posiadającym pewien procent pol
skiej ludności, czują się lepiej, niż w Peters
burgu lub Moskwie. Z obu tych miast, i z głę
bi Rossyi: z Samary i Rjazania, z Saratowa
i z Charaowa ściągają nad Dniepr polscy 
aktorzy, poeci, literaci, publicyści. Drugi im
puls kijowskiemu życiu kulturalnemu polskie
mu daje nietyle sam wybuch rewolucyi, ile 
związane z nim — przebudzenie się narodu 
ukraińskiego. Ukraina i Kijów stają się teraz 
uajciekawszem polem doświadczalnem rewo
lucyjnych idei, a jeżeli w dalszym rozwoju 
wypadków następuje na tem tle nawet h i
pertrofia politycznego życia w Kijowie, to na 
razie żywsze tętno tej żyły pobudza i ener
gię literacko-artystycznego nerwu.

Stawszy się w jesieni 1916 roku ogni
skiem polskiego życia kulturalnego na emi- 
gracyi, Kijów pozostaje niem aż do końca 
emigraeyi polskiej w Rossyi. Ztąd ci ludzie się 
już dalej nie przenoszą, lylko v racają do kra
ju rodzinnego. Okres świetności polskiej kul
tury w Kijowie jest więc zarazem ostatnim 
rozdziałem emigraeyi polskiej na Wschód i. 
dlatego także warte tutaj poszczególne jego 
objawy dokładniej przedstawić.

(Ciąg dalszy nastąpi). .
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misarz budownictwa inż. Dudyński, któremu 
P, Minister Homann polecił odnośnie do 
swojej ostatniej bytności w Galicyi i w Do- 
bropolu poczynić na miejscu pewne zarzą
dzenia i przedłożyć fachowe Sprawozdanie.

Dobropole, wieś położona na linii mię
dzy Buczaczem a Tarnopolem, zasługuje na 
specyalne względy w kierunku odbudowy. 
Dość powiedzieć, że 1.000 budynków zostało 
zrównanych z ziemią. Na ruinach kwitnącej 
wsi, którą w połowie zamieszkują Polacy, 
w połowie zaś Rusini, wyrosły burzany i 
krzewy, zacierając, ślady ludzkich osad. — 
W roku 1915/16 Dobropole znajdowało się 
dłuższy czas w ogniu koncentracyjnym, a pę
kające granaty nie oszczędziły też dwu mu
rowanych świątyń, z których pozostały tylko 
gruzy. Na wielkiej przestrzeni wsi, tu i 
ówdzie widać jakieś szałasy, jakby tylko 
gdzieniegdzie ktoś odważył się mieszkać 
w pustkowiu. Tymczasem na odgłos moto
rów z jam i szczelin wypełzają ludzie, aby 
przedłożyć swoje prośby. P. Namiestnik, 
który w Dobropolu był tu nie raz jeden, 
prowadzi P. Ministra rolnictwa, aby pokazać 
mu najdrastyczniejsze wypadki ludzkiej nędzy 
i bolu. Oto n. p. w piwnicy jakiegoś domu, 
mieszka kilkanaście osób. P. Minister z tru
dnością dostaje się korytarzem podziemnym 
do piwnicy. Dopiero, gdy oko przyzwyczai 

. się do ciemności rozróżnić można osoby i 
sprzęty. Ale w piwnicach mieszkają nie tylko 
ludzie. Gi, którzy krowy mają, trzjraają je 
również pod ziemią, bo o wybudowaniu ja 
kiegokolwiek schronienia mowy niema.

Dobropole leży zdała od linii kolejowej; 
dowóz materyałów budowlanych bardzo utru
dniony, brak narzędzi i męzkich rąk do pra
cy, brak pługów i bron, niema koni i wo
zów, nie ma nasienia na zasiewy, niema 
rzemieślników. Ludność mimo wszystkich 
przeciwności znosi z bohaterstwem i poświę
ceniem swoją dolę, wierząc mocno, że Eząd 
nie zapomni o ofiarach, ktćre ona ponosi.

JE . P. Namiestnik popierając życzenia 
ludności jaknajgoręcej zwrócił uwagę P. Mi
nistra rolnictwa na mężne zachowanie się 
ludności i prosił o wszystko, co tylko jest 
możliwe, aby jej przyjść z natychmiastową 
wydatną pomocą. P. Minister rolnictwa wy
raził zapatrywanie, że specyalne ofiary wy
magają specyalnych względów i zapewnił o 
swojej życzliwości.

Z Dobropola wyjechano dalej do Bucza- 
cza. Tutaj w gmachu starostwa odbywały się 
audyencye. Zgłosili się: Rada powiatowa,
obywatelstwo okoliczne prowadzone przez 
p. Wolgnera, deputacya gminy Buczaeza i 
Jazłowca, deputacya nauczycieli szkół/gm in 
Podlasia, Petlikowiee, Pyszkowiee i t. d, 
Popołudniu zwiedzono w Jazłowcu szkołę i 
klasztor PP. Niepokaianek.

Po przenocowaniu w Buczaczu, trzeci 
dzień podróży inspekcyjnej obejmował jazdę

do Jezierzau, Monasterzysk, następnie przez 
Niżniów do Tłumacza.

We wszystkich tych miejscowościach 
zgłaszali się, jak wszędzie, bardzo licznie 
przedstawiciele wielkiej w łasności, ducho
wieństwo, ludność wiejska, aby odnośnie do 
zagadnień na polu rolnictwa przedstawić P. 
Ministrowi rolnictwa lokalne postulaty.

Na granicy powiatu tłumaekiego i sta
nisławowskiego przyjazdu gości ocżekiwał 
starosta w Stanisławowie dr. Lucyan Za
wistowski i kierownik ekspozytury rolni
czej kapitan Cywiński. Po przyjaździe do 
Stanisławowa rozpoczęły się zaraz w budynku 
ekspozytury rolniczej audyencye.

P. Minister rolnictwa przyjął Radę rol
niczą, prowadzona przez prezesa Rady powia
towej Władysława hr. Dzieduszyckiego, przed
stawicieli Bilskiego Hospodara, których pro
wadził poseł dr. Baczyński, deputacyę wiel
kiej własności i t. d.

Równocześnie też udzielał audyencyj 
JE . P. Namiestnik, który przyjął: dyrektora 
kolei stanisławowskiej radcę Dworu Praebtla- 
Morawiańskiego, deputacyę wielkiej własno
ści z Bohorodczan, deputacyę kolejarzy, na
czelników gmin z powiatu stanisławowskiego 
i innych,

O godzinie 5 po południu nastąpiło 
zwiedzanie miasta pod przewodnictwem bur
mistrza dr. Nimhina.

Wyjazd ze Stanisławowa do Lwowa na
stąpił wczoraj wieczorem.

Dzisiaj wczesnym rankiem JE . P. Na
miestnik, pożegnawszy PP, Ministrów, po
wrócił do Lwowa.

Wewnętrzne sprawy Monarchii.
(Z  Kola Polskiego. — Sprawa południowo• 

słowiańska).

Prezes Koła Polskiego zwołał posiedze
nie Prezydyum Koła na sobotę, 28 b, m., o 
godzinie 11 rano.

Tego samego dnia o godzinie 9 wie
czorem odbędzie się konferencya Prezydyum 
Koła z P. Prezydentem Ministrów w Prezy
dyum Rady Ministrów.

Na poniedziałek, 80 b. m., o godzinie 
10 rano zwołał Prezes Koła komisyę parla
mentarną, z następującym porządkiem dzien
nym :

1. sprawozdanie Prezesa o konferencyi 
z P. Prem ierem ;

2. sytuacya parlam entarna i stanowisko 
Kola w sprawie manifeśtacyi pokojowej, ewen
tualnie kwestya przedłożeń finansowych.

Pełne posiedzenie Koła Polskiego zwo
łane zostało na dzień 1 października o go
dzinie 10 rano z porządkiem dziennym -

1. Sprawozdanie Prezydyum o konfe
rencyi z P. Premierem;

2. sytuacya parlamentarna i stanowisko 
Koła w sprawie manifestacji pokojowej, 
ewentualnie vs kwestyi przedłożeń finanso
wych.

DeMsche Nachr. donoszą: Prezes Związ
ku niemieckich stronnictw narodowych dr. 
Waldner odbył onegdaj konferencyę z P. Pre
zydentem Ministrów w sprawie połuduiowo- 
słotoiańskiej. Dr. Waldner prosił w szczegól
ności o wyjaśnienia co do celu i zamiarów 
podróży hr. Tiszy do Bośnii.

P. Prezydent Ministrów odpowiedział, 
że podróż ta podięta była bez poprzedniego 
porozumienia się z Rządem austryaekim,

Wczoraj po południu komitet 7 człon 
ków wybrany przez Związek niemieckich 
stronnictw narodowych dla obrad nad kwe- 
styą południowo-słowiańską, zebrał się na o- 
brady. P. dr. Waldner zdał sprawę o kon
ferencji z P. Prezydentem Ministrów, po- 
czem wywiązała się dyskusya,

Odnośnie do ogłoszonych w dziennikach 
informaeyj, dotyczących narad w sprawie 
rozwiązania kwestyi południowo-słowiańskiej, 
a w szczególności w sprawie praw no-pań
stwowego ukształtowania się stosunku Bośnii 
i Hercegowiny, otrzymuje wiedeńska Politi- 
sche Rundschau ze strony poinformowanej 
wyjaśnienia, stwierdzające, że Ministerstwo 
spraw zagranicznych miało na celu jedynie 
poinformowanie prasy. Powodem zaś tego 
były z widoczną tendencją rozsiewane przez 
prasę nieprzyjacielską pogłoski, że Bośnia i 
Hercegowina mają zginąć w Węgrzech, t. zn. 
że mają utracić w zupełności swoją narodo
wą i polityczną samodzielność.

Z tego powodu uważało Ministerstwo 
spraw zagranicznych za wskazane wystąpić 
przeciwko tym fałszywym pogłoskom, jakoby 
zamierzone było wcielenie Bośnii i Hercego
winy do Węgier.

W doniesieniu Ministerstwa stwierdzo
no, że bierze się pod uwagę daleko idącą 
autonomię Bośnii i Hercegowiny, tudzież odpo
wiednie rozszerzenie autonomii Kroacyi; pod
niesiono ponadto z naciskiem, że sprawa ta 
wogóle nie jest jeszcze aktualną.

Wkońcu zwraca się ponownie uwagę 
na to, że obecne narady nie doprowadziły 
jeszcze do żadnego rozstrzygnięcia, lecz znaj
dują się w stadyum, w którern wszystkie mia
rodajne czynniki mogą zastępować swe sta
nowisko z widokami powodzenia.

Z parlamentu Rzeszy.
W głównej komisyi parlamentu Rzeszy 

rozpoczęła się wczoraj ogólna dyskusya poli
tyczna.

P. i j ^ e b e r  (centrum) podkreślił wiel
kie znaczenie jednolitego frontu dla pomyśl
nego wyniku wojny i oświadczył, że konie- 
cznem jest, by stronnictwa współpracowały 
nad przeprowadzeniem programu rządu, wy- 
łuszezonego przez wicekanclerza w Sztutt 
gardzie, programu, który znalazł aprobatę 
naczelnej komendy armii.

Uregulowanie stosunków Finlandyi n a 
lepy pozostawić Finom. Niemcy nie mugą brać 
gwarancył co dc osoby monarchy, który tam 
ma objąć rządy.

Narody kresowe we własnym interesie 
zbliżyły się do Niemiec, trzeba im zrobić 
ustępstwa i w praktyce przestrzegać prawa 
narodów stanowienia o sobie.

W obszar, ch okupowanych samorząd 
musi być możliwie szybko zastosowany i na
leży położyć kres administracyi wojskowej. 
Ostatnie wyjaśnienie sytuacyi wojennej nie 
jest dostateczne i wymaga uzupełnienia.

Go s ię  t y c z y  P o l s k i ,  jest rzeczą 
ciekawą, ze nie postąpiliśmy naprzód i je
szcze nie znaleziono rozwiązania kwestyi pol
skiej. A jak się przedstawia sprawa trakto
wania P tak ó w  w Niemczech? D o t y c h 
c z a s o w a  p o l i t y k a  p r u s k a  w o b e c  
P o l a k ó w  w ż a d e n  s p o s ó b  n i e  m o ż e  
b y ć  d a l e j  u t r z y m a n a  w mo c y .  Na 
polu polityki wewnętrznej stosowanie ustawy 
o stanie oblężenia daje powód do ciągłych 
zażaleń. Mówca wskazuje na tajne rozporzą
dzenie ministerstwa wojny i zwraca uwagę, 
że Kanclerz państwa musi takiego krzyżowa
nia jego polityki stanowczo zabronić.

Liczba przeciwników polityki Kanclerza 
ogromnie wzrasta, lecz to, co socyaliści pod
noszą przeciw jego polityce, nie jest skiero
wane osobiście przeciw Kanclerzowi. Idzie o 
zasady i metody, które nas najlepiej do celu 
doprowadziłyby,

P o k o j  b r z e s k i  n i e  o d p o w i a d a  
n a s z y m  z a p a t r y w a n i o m .  Pokój, który 
uważamy za słuszny, dałby nam możność 
rzucenia wszystkich wojsk ze wschodu na 
zachód. Jeżeli pod względem wojskowym nie 
możemy się na wschodzie całkowicie oswo
bodzić, to musimy to uczynić pod względem 
politycznym. Pokój brzeski jest jednak prze
szkodą pokoju powszechnego.

P o l i t y k a  co do  F i n l a n d y i  j e s t  
z u p e ł n i e  b ł ę d n ą .  Nie pragniemy, by 
szwagier Cesarza szedł do Finlandyi, jak 
wogóle ta zabawa z królami dla ludów wscho
dnich musi ustać.

Co się tyczy n o ty  p o k o j o w ej au - 
s t r  o -w  ę g i 9 r s k i e j , .  to wywiera ona wra
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CHARLES MEB0UVEL.

HRABINA HELENA.
CZĘŚĆ DRUGA.

XXXIV.

(Ciąg dalszy).

To wszystko, co się stało, było nad jej
siły.

Chwilami czuła, jak gorączka ogarnia 
ją całą; dreszcz gwałtowny wstrząsał mą tak, 
że zęby szczękały.

Spojrzała w lustro, była blada jak trup.
Nie poddawała się jednak niemocy. O- 

tworzyła okno ; świeże powietrze orzeźwiło 
ją  nieco.

W oddali dał się słyszeć turkot powozu 
i niebawem światło latarni zabłysło w alei. 
-To ojciec jej powracał.

Dzięki Bogu! Będzie mogła nareszcie 
poznać w całej pełni sytuację, ocenić roz
miary niebezpieczeństwa! Wszystko było le
psze od tej niepewności, która ją  gnębiła.

Czekała jeszcze chwilę. Powoź zatrzy
mał się przed gankiem i baron wysiadł.

Zdawał się zgnębiony, zgarbiony pod 
brzemieniem trosk.

Wszedł na schody krokiem wolnym i 
zniknął w kurytarzu. Wkrótce w oknach je 
go apartamentu zabłysło światło.

Marcela nie opuszczała jednak balkonu. 
Opuszczały ją siły. Tysiące iskier migały 
przed jej oczami. Głowa ciężyła ołowiem.

Widziała jak w oknach pokoju jej ojca 
przesuwał się tam i napowrót cień jakiś, za
pewne Antoni, który usługiwał panu. Wre
szcie cień ten zniknął, ale światło nie zga
sło. Marcela dojrzała natomiast sylwetkę oj
ca, który przenosił lampę, właśnie na to biu
ro, na którem leżał ów list fatalny. Światło 
przestało się poruszać; baron zapewne zasiadł 
do pisania.

Zegar zsmkowy wybił godzinę pół do 
drugiej w nocy.

Natenczas Marcela przeszła z balkonu 
do swego pokoju. Drżała na calem ciele. Za
równo ciało jak i dusza cierpiały.

Zebrawszy jednak ostatek sił, podążyła 
krokiem chwiejnym przez długi kurytarz do 
apartamentu ojca. Aby nie upaść musiała 
opierać się o ściany.

Przyczołgała się nareszcie do drzwi 
pokoju ojca, które nie były zamknięte.

Baron był tak zajęty, że zrazu nie sły
szał jej kroków.

Spostrzegł ją dopiero, gdy stanęła obok 
jego fotelu.

— Ach," to ty! — zawołał — czego 
sobie życzysz?

— Chcę wiedzieć, co się dzieje! Tak 
dalej żyć nie mogę! żyć nie zdołam!

Mówiąc to zachwiała się i osunęła na 
dywan.

Ojciec zerwał się, chcąc zadzwonić, ale 
ona miała tyle jeszcze siły , by go po
wstrzymać.

— Chcę być sama z to b ą , ojcze — 
rzekła. — Nie przywołuj nikogo.

Baron podnió-ł ją z ziemi i ułożył na 
kanapie. Sam zaś ukląkł przy niej.

— Co ci jest, dziecko moje? — spytał.
—  To, czego się obawiałam, spełnia 

się... Nieszczęście i bańba spadają na nas. 
Ja pierwsza stałam się ofiarą jakiejś zemsty... 
Niebawem przyjdzie kolej na ciebie, ojcze.

— Co ty mówisz? Nie rozumiem.
Marcela obu rękami ujęła się za głowę.
— Ach, jak boli! — szepnęła. Lecz po 

chwili, opanowawszy się, spytała gwałtownie:
— Z kim i dlaczego bijesz się jutro?
— Zkąd wiesz o tem?
— Odpowiedz mi pierwej.
— Przysięgam ci, że...
— Nie próbuj tylko mnie oszukać! Chcę 

wszystko wiedzieć... Mam do tego prawo. Na
zywam się Marcela Raynaud... Więc powiedz 
mi, czy to nazwisko jest shańbione i w jaki 
sposób ?

— Ale przyjdź że do siebie, błagam cię...
— Byłoby wBzystko maczej, gdybyś 

był, ojcze, nie kochał tej hrabiny deMarcil-

les. Gdym się dowiedziała, że jutro masz po 
jedynek...

— Kto ci to powiedział?
— Mniejsza o to, kto, Dość, że wiem 

o tem. Bijesz się zapewne z mężem tej ko
biety, z hrabią de Marcilles ?

— Z hrabią de Marcilles ? Wszak on 
zginął,..

— Tak utrzymywano, widocznie fałszy
wie. Żywy powrócił i zażądał od ciebie za
dośćuczynienia. Straszne rzeczy dzieją się w 
naszym domu... Umarli powstają z grobów... 
S trach !

Wstrząsał nią dreszcz gwałtowny. Wi
docznie odchodziła od zmysłów.

Przerażony baron zadzwonił gwałtownie. 
A Marcela mówiła dalej w gorączce:

— Zdawało mi się, że umieram.... Po
jechałam do Krystyana, aby mi dał radę.... 
oparcie.... Wracając, zastawiono na mnie za
sadzkę,... Koń się zabił.,,, ja ocalałam..., ale 
się boję... boję....

Kuliła się, jak przerażone dziecko.
— Margrabia de Parsay jest u nas, 

w zamku? — spytał baron wchodzącego lo
kaja.

— Przyjechał dzisiaj.... razem....
— Idź zaraz — przerwał bsron — i 

poproś, by natychmiast tu przyszedł. — Bez- 
włocznie też posłać do Melun po doktora.,..

Marcela jęczała już tylko, bezprzytomna. 
Baron stał Da d nią, bezradny, z załamanemi 
rękami.

W tej chwili wszedł margrabia de 
Parsay.

— Co to się stało? — zapytał go 
baron, *

— Nikczemna, ohydna zasadzka.
I w kilku słowach opowiedział barono

wi całe zajście.
Tymczasem Marcela już zupełnie hyła 

nieprzytomna. Nie poznawała ani ojca, ani 
margrabiego.

Dopiero nad ranem nadjechał doktor. 
Zbadawszy chorą, pokręcił głową.

— Sprawa groźna! — zaopiniował.
— Co grozi?
— Zapalenie mózgu.
— Połowę mego majątku oddam za jej 

ocalenie,...

— To nie odemnie, lecz od Boga zależy.
Jednakże w pół godziny potem Marcela

otworzyła oczy, budząc się jak gdyby ze snu 
ciężkiego. Pcznała margrabiego, który stał 
pochylony nad nią i uśmiechnęła się do 
niego, jakby dziękując, że jest przy niej.

Baron pociągnął margrabiego we fra 
mugę okna.

— Poruczam ci ją — rzekł.
— Czyż pan odjeżdża?
— Tak. Mam pojedynek.
— Czy to możebne ?
— Muszę.
— W takiei chw ili!
— Konieczność mnie zmusza.
W ohec stanowczości tonu barona, mar

grabia uznał za stosowne zaniechać wszel
kich przedstawień,

— Przyrzeknij mi, Krystyanie — rzekł 
jeszcze baron — że będziesz się nią opie
kować,...

— Do ostatniego tchnienia, — przy- . 
sięgam, odrzekł margrabia.

W tejże chwili pierwsze promienie 
wschodzącego słońca wtargnęły do pokoju.

Równocześnie powóz barona zajechał 
przed ganek zamkowy.

Baron zbliżył się do Marceli, która zda
wała się spać spokojniej, złożył gorący po
całunek na jej czole, uścisnął dłoń m argra
biego i wybiegł pędem z tego dornu żałoby
i rozpaczy,

XXXV.
Baron Raynaud zatrzymał swój powóz 

o pięćset kroków od kaplicy.
— Tu będziesz czekał, — rozkazał wo

źnicy.
I  podążył ku laskowi Chatillon, rozpro

mienionemu w tej chwili blaskami słońca i 
rozśpiewanemu świegotem ptasząt.

Ale wśród tych promieni i śpiewów, 
baron Raynaud szedł ■ krokiem chwiejnym. 
Czuł się pognębionym i opuszczonym przez 
wszystkich.

(Ciąg dalszy aaBtąpj).
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żenie, jakoby w przymierzu powstała skaza. 
Przeciw rządowi ubocznemu, pracującemu 
przeciw programowi pokojowemu, należy ener
gicznie wystąpić.

W s p r a w i e  b e l g i j s k i e j  należało 
już wcześniej i to całkiem inaczej mówić, 
niż dotychczas. Małostkowemi koncesyami 
nie zdoła się pomódz w chwili poważnej. 
Trzeba się zdecydować na wielkie czyny, Je 
żeli rząd nie ma dość sił na to, trzeoa go 
zwalczać.

P. F i s c h b e e k  (postępowa partya lu
dowa) wyiaża nadzieję, że sytuacya wojskowa 
niebawem się poprawi. Sytuacya ta nie jest 
zastraszająca. Zadaniem politycznego kiero
wnictwa musi być wzmocnienie wewnętrznych 
sił narodu. Politycy hołdujący zasadom zdo
byczy, muszą być usunięci na pian drugi. 
Eząd ma wprawdzie dobrą wolę do pracy 
z narodem dla narodu, lecz zasady tej nieda 
się przeprowadzić w całości, póki skład rządu 
nie jest demokratyczny. Mówca wskazuje na 
konieczność ustalenia linii wytycznej dla 
przyszłej polityki w myśl noty Papieża.

P. S t r a s e m ą n n  (narodowy liberał) 
oświadcza, że stronnictwo jego stoi na sta
nowisku programu wicekanclerza. Jeżeli 
w sprawie reformy wyborczej w Prusach 
porozumienie jest niemożliwe, należy przy
stąpić do rozwiązania Sejmu.

Dalszy ciąg dyskii3yi dzisiaj.
*

W ciągu wywodów swych w komisyi 
głównej parlamentu Rzeszy sekretarz Stanu 
H i n t z e  w dalszym ciągu zaznaczył, że ze 
względu na odłączenie się państw kresowych 
od Eossyi. Niemcy były zniewolone do chro
nienia tych obszarów swem wojskiem i wsku
tek  oporu band bolszewickich do wkroczenia 
do Eossyi z konieczności wojennej a nie z za
miarów zaborezych. Wytworzony przez to stan 
rzeczy trzeba było legalizować, czego doko
nano przez układy dodatkowe.

Co do P o l s k i  cświadczył: Podstawą 
naszej polityki w sprawie Polski jest pro- 
klamacya dwóch Cesarzy z 6 listopada 3916, 
w której w ogólnych zarysach przewidziano 
utworzenie niepodległego Państwa z monar
chią dziedziczną i ustrojem konstytucyjnym. 
Co do sposobów przeprowadzenia tej prokla- 
macyi my i Austro-Węgry chcemy się poro
zumieć z sobą i wysłuchać życzeń Polski. 
W ty m  j e s z c z e  t y g o d n i u  k o m i s a r z e  
n a si  i a u s t  r o-węg. s p o t k a j ą  s i ę w B e r -  
l i n i e  w c e l u  n a r a d  n a d  t ą  s p r a w ą .  
Zaznaczam raz jeszcze, że te rokowania mają 
i chcą wysłuchać życzeń Polski.

Dla siebie s p o d z i e w a m y  s i ę  os i ą -  
g n ą ć g o s p o d a r c z e  z r ó w n a n i e P a ń s t w  
ś r o d k o w y c h  z P o l a k a m i  n a  t a r g u  
p o l s k i m .  Za  t o  g o t o w i ś m y  p r z y j ą ć  
P o l s k ę  do p r z y s z ł e g o  e u r o p e j s k i e 
go p r z y m i e r z a  g o s p o d a r c z e g o ,  a d o -  
p o k ą d  t o  p r z y m i - e r z e  g o s o d a r c z e  
n i e  L s t n i e j e ,  z a w r z e ć  z P o l s k ą  t y m 
c z a s o w y  u k ł a d  h a n d l o w y  n a  z a s a 
d z i e  n a j w i ę k s z e g o  u p r z y w i l e j o 
w a n i a

Dalej mamy na myśli z r ó w n a n i e  o- 
b y w a t e l i  n i e m i e c k i c h  i a u s t r o - wę g .  
z p o l s K i m i  co do h a n d l u  i r z e m i o 
s ł a  i n a b y w a n i a  m a j ą t k u ,  w s z c z e 
g ó l n o ś c i  z i e mi ,  dążymy do w o l n e g o  
r u c h u  p r z e w o z o w e g o  t o w a r ó w  i o- 
s ó b  z N i e m i e c  p r z e z  P o l s k ę ,  a w za 
m i a n  g o t o w i ś m y  t o  s a m o  p r z y z n a ć  
P o l s c e  có do N i e m i e c .  >

Dalej chcemy u z n a ć  s w o b o d ę  ż e 
g l u g i  n a  W i ś l e  i w o d a c h  p r z y n a l e 
ż n y c h  d l a  n a s  i d l a  P o l s k i .

Następnie gotowiśmy przyznać Polsce 
równość z nami co do żeglugi wewnątrz kra
ju  pod warunkiem, że Polska to samo przy
zna Niemcom.

W interesie kulturalnego rozwoju za
m i e r z a m y  z a ż ą d a ć  od n o w o  p o w s t a 
ł e j  P o l s k i  u t r z y m a n i a  i n a d a l  u s t a w  
p o w s t a ł y c h  p o d c z a s  o k u p a c y i ,  a s ł u 
ż ą c y c h  do z a c h o w a n i a  n i e m i e c k i c h  
s z k ó ł  i k o ś c i o ł ó w .  Pragniemy, by ta 
ochrona naszych ziomków niemieckich w Pol
sce istniała i nadal po założeniu silnej, nie
podległej Polski.

Następnie Hintze omówił stosunki co do 
Bumunii i Hiszpanii, zaznaczając^ że ta  osta
tnia, zdaje się, jest gotowa do przysłania eks
pertów celem rokowań nad systemem po
świadczeń dla okrętów w sprawie glejtu. Co 
do innych państw neutralnych istnieją sto
sunki normalne.

S ytu a o ya  wojenna.

Niemieccy krytycy wojskowi pełni są 
otuchy, że jeszcze wezystko na froncie zacho
dnim zmieni się n a  lepsze, a w każdym ra
zie nieprzyjaciel nie osiągnie celu.

Gdy dnia 9 września doniesiono urzę- 
dnwnie, że wojska niemieckie zajęły nowy 
fronO obronny, wynikało ze wszystkiego, 
iż tym frontem jest „linia Zygfryda". W Niem
czech przyniosła wiadomość owa wielką ulgę.

„Gazeta Lwowska” & dnia 27 wr

Bo: umiano bowiem, że walka ruchoma do
biegła do końca i przejdzie w stadyum chro
niczne. Dalszy rozbój zdarzeń nie potwier
dził tych przypuszczeń. W ciągu ubiegłych 
dwu tygodni w szerokiem przedpolu „linii 
Zygfryda" walki szalały znowu, przybierając 
nawet tu i ówdzie bardzo gwałtowny cha
rakter. Do tego przyczyniły się w znacznej 
mierze także wojska niemieckie, korzystając 
z każdej sposobności do kontrofenzywy. By
łoby to niezrozumiałe, gdyby nie było wido
czne, że Meincom w obecnej chwili nie idzie
0 nic innego, jak tylko o to, by nieprzyja
ciela zmusić do rozbijania sobie głowy o że
lazny mnr i jak najobfitszego wykrwawiania 
się tak, iżby wkońcu złamała się jego upor
czywość i aby go odbiegła chętka dalszych 
ataków. Ztąd owa zaciętość, z jaką stawiają 
napierającej ofenzywie czoło niemieckie stra 
że tylne. Nacisk aliantów na przestrzeni od 
Tsery aż do Aisny porownywują krytycy mi
litarni niemieccy do szeroko rozlanego stru
mienia lawy, który już niedługo zastygnąć, 
a potem i skrzepnąć będzie musiał.

Nieprzyjaciel — wywodzi gen. baron 
Ardenne — nie zdają sobie sprawy z cha
rakteru „linii Zygfryda" zwanej przez nich 
linią llindenburga. Właściwie nie jest to 
żadna linia, lecz skomplikowany, kwadra
towy system taktycznych punktów oparcia
1 warownych umocnień sięgający od Cambrai' 
po La Fere, a więc na przestrzeni 60 kim. 
aż do 40 kim. w głąb. Aby tę gigantyczną 
przeszkodę złamać i swobodnie rozwinąć swę 
siły, musiałby nieprzyjaciel zdruzgotać blok 
granitowy 2.400 kilometrów kwadratowych. 
I gdyby nawet udało mu się to pokonać, 
jakiż bezmiar zadań czeka go jeszcze w dal
szym ciągu! A czas, dodaje bar. Ardenne, 
jest w przymierzu z Niemcami. Zima zbliża 
się szybkim krokiem. Pozbawi ona marszałka 
Focha pomocniczych wojsk tropikalnych. Te 
zaś stanowią we francuskiej armii jedną do 
dwu trzecich całego stanu liczebnego armii.

Najnowszy komunikat wskazuje, że głó
wne ognisko wczorajszych walk znajdowąło 
się koło St. Quentin. Nieprzyjaciel postąpił 
w bezpośrednie pobliże twierdzy. Pontruel 
i Giicourl leżą na północy od St. Quentin, 
pierwsze w oddaleniu 7, drugie 5 kim. So
leccy, gdzie alianci utrzymali się, znajdujemy 
>  oddaleniu około 3 kim. na zachód od 
St. Quentin.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacji.

AustrOf węgierski biuletyn wojenny.
W iedeń, 25|września. Urzędowo ogłasza

ją dnia 25 września:

{Z  włoskiego teatru wojny)
Na tyrolskim froncie południowym tu

dzież między Brentą a Piavą nie powiodły 
się włoskie ataki wywiadowcze. Na obszarze 
Siedmiu Gmin wykonywał nieprzyjaciel wczo
raj pod Ganove swoje ataki częściowe. Ata
kujący Włosi i Ozecho-Słowacy zostali wszę
dzie odparci, na jednem imiejscu kontrata
kiem dragonów pardubickich.

S ze f sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B e r l in , 25 września. Biuro Wolffa 

ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 25 wrze
śnia.

(Z  zachodniego teatru wojny).
F r o n t  w o j s k  k s i ę c i a  B u p r e c h t a :  

We Flandryi żywa działalność wywiadowcza. 
Między Moeuvres a lasem pod Hayrincourt 
odżyła walka artyleryi. Pod Moenvres nie 
udały się ponowne ataki nieprzyjaciela.

G r u p a  w o j s k  g e n . B o e h n a  Na 
wschód od Epehy odebraliśmy miejscowym 
atakiem linię, którąśmy mieli przed walkami 
z 22 b. m. Między potokiem Omignon a 
Snmmą podjęli Anglicy i Francuzi ponownie 
swoje ataki przeciw St. Quentin. Ataki te 
poparte były silną artyleryą i wozami pan
cernymi. Wczesnym ranśriem nieprzyjaciel 
usadowił się w Pontruel, Gricourt, Francil- 
ly-Selency. Usiłowania nieprzyjaciela, aby 
gwałtownym atakiem, prowadzonym aż do 
południa, rozszerzyć miejsce wdarcia się, nie 
powiodły się. Kontrataki naszej piechoty i 
pionierów poparte skutecznie przez artyleryę 
i lotników przywróciły około południa Pon
truel i Grieourt w nasze posiadani#. Wzgó
rze położone pomiędzy obu temi miejscowo
ściami wzięliśmy po zmiennej walce. Fran- 
cilly i Selency pozostały w rękach nieprzy
jaciela. Na reszcie frontn załamały się jego 
ataki przeważnie już przed naszemi liniami, 
gdzie zaś zdołał zbliżyć się do naszych linij 
został kontratakiem odrzucony.

F r o n t  w o j s k  n i e m.  N a s t ę p c y  
T r o n u :  Między Yeslą a Aisną wpadły na
sze oddziały szturmowe do linij nieprzyja
cielskich na południe od Glenne i przypro
wadziły 85 jeńców. Silny kontratak nieprzy
jaciela skierowany no zakończeniu tych walk 
przeciwko naszym stanowjskom wypadpwym 
został odparty. W czasie drobniejszych przed-
eśkta 1918, '

sięwziąć pozaVeslą i w Szampanii wzięliśmy 
jeńców.

Zestrzeliliśmy wczoraj w walce po
wietrznej 28 nieprzyjacielskich samolotów i 
6 balonów na uwięzi.

Podporucznik Eumey odniósł 42, pod
porucznik Jacobs 80 zwycięstwo w powietrzu.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff.

W O J N A .
Dookoła noty austro-węgierskiej.

Donoszą z Paryża: Na bankiecie an
gielsko amerykańskim, który się odbył w Pa
ryżu , przemówił ambasador amerykański 
Sharp na temat austro-węgierskiej propozycji 
pokojowej. Powiedział, że warunkiem przed
wstępnych rozważań noty hr. Buriana jest 
dobrowolne opróżnienie obsadzonych terytu- 
ryów Francyi i Belgii. Zanim to nastąpi, 
me można wierzyć w szczerość t mdencyj 
pokojowych przeciwników.

Do wiadomości o zgodzie rządu Sowie
tów na notę austro-węgierską, podaje sztok
holmski dziennik bolszewicki Sólhet Bagblat, 
że wiadomość tę przyjąć należy z rezerwą, 
Zgoda była tylko na pomysł odbycia konfe- 
rencyi. W intem ew ie ogłoszonym przez ten 
dziennik, sztokholmski poseł bolszewicki za
rzuca koalicji, że popiera kontrrewolucyę w 
Eossyi wojskiem i pieniądzmi i że jej dyplo
m acja współdziała w organizowaniu zama
chów.

Sukcesy łodzi podwodnych.
W miesiącu sierpniu b, r. zniszczyły 

Państwa centrślne okrągło 420.000 tonn reg. 
brutto pojemności okrętowej nieprzyjacielskiej. 
Pojemność, okrętów handlowych państw nie
przyjacielskich zmalała od początku wojny 
wskutek zarządzeń Państw centralnych okrą
gło licząc o 19.220.000 tonn reg. brutto, z 
czego na straty ; ngielskie przypada około 
11 20.000 tonn reg. brutto floty handlowej.

Komuniki bułgarski.
Z dnia 23 b. m. W górnej części doli

ny Skumli wdarły się bułgarskie wojska 
szturmowe do rowów nieprzyjacielskich i 
przyprowadziły francuskich jeńców. Na Mo
krej Pianinie i na Cerwena Stena rozprószyli 
Bułgarzy ogniem liczne bataliony nieprzyja
cielskie. Na północ od" Monastyru zaatako
wały bataliony nieprzyjacielskie po gwałto
wnym przygotowaniu artyleryi bułgarskie 
stanowiska. Odparto je, zadając im znaczne 
straty Prży ujściu Cerny wzmogła się dzia
łalność ogniowa. Na reszcie frontu umiar
kowana czynność bojowa.

Anglia straciła ćwierć miliona 
zabitych

Wedle inform acji dzienników angiel- 
lskieh straciła Anglia w lipcu i sierpniu b. r. 
240.000 zabitych i rannych, z tego 130.000 
należących do wojsk kolonialnych. Daje się 
odczuwać w armii angielskiej ogrompy brak 
lekarzy, pielęgniarek i środków leczniczych,

Komunikat turecki
Na froncie palestyńskim ruchy nasze 

miały i wczoraj przebieg przez nas zamierzo
ny. Auglicy następują tylko powoli. Zresztą 
nic nowego.

Oświadczenie generała Focha.
W wywiadzie z przedstawicielem dzien

nika Daily Telegr. oświadczył generał Foch: 
Nieprzyjac el jest wprawdzie wstrząśnięty, 
ale jeszcze trwa na stanowisku.

Nie możemy myśleć, że natychmiast 
osiągniemy to, czego pragniemy. Przekroczy
liśmy szczyt góry i idziemy teraz na dół, 
Jeżeli zdołamy uzyskać taki rozpęd, że spa
dniemy jak lawina, tem lepiej.

Opinia Talaata-baszy.
W rozmowie z przedstawicielem dzien

nika Voss. Ztg. oświadczył wielki wezyr Ta- 
laat basza, że wskutek jego konfereneyj od
bytych w Wiedniu, Berlinie i głównej kwa
terze. dało się osiągnąć porozumienie, które 
wszystkim sojusznikom przyniesie błogie 
skutki. >.

W sprawie odmownege zachowania się 
państw ententy wobe* noty hr. Buriana, zauwa
żył wielki wezyr, że jeżeli ententa stale się 
sprzeciwia wszystkim układom pokojowym, 
wówczas dla nas pozostaje tylko jedno, prze

trwać w doli i niedoli, dumnie i po męsku 
stawić opór aż do ostatniej kropli.

Mamy jeszcze nieznane źródła pomocy, 
które możemy nieprzyjacielowi przeciwsta
wić. Mężnie i nieustraszenie będziemy dalej 
walczyć, aż on nie uzna, że nigdy nie zdo
ła nas powalić o ziemię.

Przedłużenie traktatu angielsko - ame
rykańskiego.

Sekretarz stanu Lansing i pełnomocnik 
angielski Bareley podpisali umowę, przedłu
żającą traktat angielsko-umerykański w spra
wie sądów rozjemczych na Jat 10.

Kawalerya japońska w Nerczyńsku.
Z Tokio donoszą, że kawalerya japoń

ska wkroczyła do Nerczyńska.

Cofnięcie dekretu p masowym terrorze.
M ir  pisze, że cofnięto dekret o maso

wym terrorze. W komitecie centralnym oma
wiano sprawę terroru, przyczem Lenin wy
raził usilne życzenie, by znowu wróeono do 
dobrych metod rewolucyjnych.

Większość przychyliła się do zdania 
Lenina.

Rezolucye kongresu kozaków
dońskich.

Dnia 13 września odbył się kongres 
kozaków dońskieh, ia którym uchwalono re
zolucję, aprobującą politykę zagraniczną Kra
sno wa, oraz uznanie dla atamana, że zdołał 
uniknąć nowych powikłań wojennych. Daiej 
pochwala rezolucya nawiązanie przyjaznych 
stosuuków z Ukrainą i wyraża sympatyę ar
mii ochotniczej, z którą wspólnie republika 
dońska zwalcza bolszewików. Wreszcie żąda
ją kozacy nawiązania ściślejszych stosunków 
z okręgiem kubańskim i stworzenia z okrę
gów Donu, Kubania, Tereku i przyległych 
ziem południowo-wschodniej Eossyi je mego 
tworu państwowego.

Z Warszawy.
(Rekonstrukcya gabinetu polskiegc. — Litwa 
a Polska. — Eegestraeya należności. — Zjazd 
hygienistów. — Propaganda bolszewicka w Pol

sce. — Echa mordów).

W sprawie spodziewanych zmian perso
nalnych w tworzeniu przyszłego gabinetu 
polskiego słychać-, że z wyjątkiem 2 Mini
strów wszyscy dawniejsi Ministrowie z ga
binetu dr. Steczkowskiego wstąpią obecrie 
do nowego Bządu. Jedynie tylko portfel ‘rol
nictwa i dóbr koronnych oraz p rrtfe l spra
wiedliwości mają być zmienione. Możliwe 
jest także ustąpienie dyrektora komisyi woj
skowej ks. Franciszka Radziwiłła (w depeszy 
Biura korr. zaszła omyłka, gdyż wydrukowa
no nazwisko Janusza ks. Eadziwiłła, który 
jak wiadomo, nie jest dyr. komisyi wojsko
wej, lecz dyr. departamentu Stanu — P . B )

Eekonstrukcya nowego gabinetu nie 
potrwa długo, prawdopodobnie tylko kilka 
dni tak, że ukonstytuowania się nowego 
rządu należy oczekiwać już z końcem bieżą
cego tygodnia. Wobec tego zwołanie Rady 
Stann jest kwestyą już tylko kilku dui.

Przegląd Poranny podnosi, że zarówno 
wieści, jakoby w Berlinie czyniono trudności 
kandydaturze Kucharzewoskiego na premie
ra polskiego jak również o przywiezieniu 
przez hr Ronikiera konkretnych a dla Pol
ski rzekomo bardzo korzystnych kombinacyj 
z Berlina, okazały się fałszywemi i były sta
nowczo tendencyjnie puszczone,

*

Odbył się tu wiec celem wyświetlenia 
stosunku Polski do Litwy, oraz celem okre
ślenia wschodnich granic Państwa Polskiego. 
Przewodniczył mecenas Parczewski, który 
w dłuższych rzeczowych wywodach przedsta
wił prawa historyczne Polski do Litwy, Z ko
lei p. Władysław Studnicki zreferował mate- 
ryał statystyczny.

Z szeregu przemów mówców kresowych 
przybyłych na ten wiec widać było, iż kwe- 
stya stosunku Polski do Litwy zaczyna się 
coraz bardziej ożywiać, oraz. ze wzmaga się 
ruch hamowany tam tak długo przez ucisk 
i niewolę. W słowach uroczystych podkre
ślali wszyscy mówcy, że idea unii Polski 
z Litwą z przed 350 lat nie umarła, lecz 
wzmaga się coraz bardziej i że prawdopodo
bnie Litwa, obecnie pustoszona i zdana na 
łaskę i niełaskę najrozmaitszych wrogów, 
przyjdue do przekonania, że jedynie jej byt 
narodowy może być kultywowany łącznie 
tylko z dawną swoją siostrzycą Polską.

*■



Wydział Regestracyi przedłużył termin 
składania deklaracyj z tytułu należności od 
skarbu rossyjskiego do dnia 2 0  październi
ka b. r.

Zameldowaniu ulegają obecnie wkłady 
w państwowych kasach oszczędności, kaucje: 
akcyzowe, celne, leśne, rejentalne i t. p., 
depozyty administracyjne i sądowe, należno
ści zasądzone od skarbu rossyjskiego z wy
roku sądowego oraz te, o które były wyto
czone powództwa jeszcze nie rozstrzygnięte, 
należności przypadające z tytułu kontraktów, 
umów o dostawy, roboty, najem lokali, nar 
leżności przypadające od Banku włościańskie
go za sprzedane grunta, zaległe pensye.

*

Na Zjeździe bygieaistów polskich pierw
szy referował dr. J, Polak i mówił o zada
niach państwa i samorządów w dziedzinie 
zdrowia publicznego. Wskazywał, że poprawa 
zdrowia publicznego naieży do najważniej
szych zadań prawodawstwa i administracyi 
państwowej. Do najpilniejszych przeto zadań 
Państwa Polskiego należy wydanie prawa o 
zdrowiu publiczncm w Polsce, opartego za
równo na odbytem doświadczeniu i wzorach, 
jak na historyi i warunkach swoistych kraju. 
Państwo poleca pieczę o zdrowiu pubiicznem 
samorządom miejscowym pod nadzorem i 
opieką rządu. Prawo, pozostawiając samorzą
dom jak największą samodzielność w grani
cach udzielonej im kompetencji, powinno 
jednocześnie zobowiązywać władze samorzą
dowe do zapewnienia ludności niezbędnych 
warunków hygienieznych.

Dr. Stefan Rudzki, kierownik biura 
walki z gruźlicą w Ministerstwie zdrowia pu
blicznego, postawił następujące postulaty w 
sprawie walki z gruźlicą na prowincyi: w 
gminach miejskich i wiejskich w;nny powsta
wać miejscowe koła dla zwalczania gruźlicy, 
łączące się w jeden związek krajowy z zarzą
dem w Warszawie. Lekarze powinni uświa
damiać jak najszerszej ludności małych miast 
i wsi o przyczynach szerzenia się gruźlicy i 
sposobach jej zapobiegania. Cała inteligencya 
małych miast i wsi winna współdziałać w 
zwalczaniu gruźlicy. W każdym związku ko
munalnym z ludnością powyżej 10,000 osób 
powinna powstać przychodnia przeciwgruźli
cza. We wszystkich gminach wiejskich i miej
skich winny istnieć stacye opieki nad dzieć
mi słabowitemi i gruźliczemi.

O opiece nad niemowlętami mówił dr. 
Tadeusz Kopeć; przyznawał wyższość opiece 
domowej nad zakładową i zwracał uwagę na 
potrzebę specyalnej opieki nad dz+ćmi nie- 
ślubnemi i opuszczonemi.

Po południu referowali mż. Bolesław 
Rychłowski o zaopatrzeniu wsi i małych 
miast w wodę, prof. Szymon Dzierzgowski
0 usuwaniu nieczystości i odpadków z miast
1 miasteczek, wreszcie dr. Wincenty Puław
ski, dr. Bolesław Salak i dr. Kazimierz Zie
liński o walce z chorobami zakażnemi.

*

Według relacyi z Włocławka zawiązało 
się tam Towarzystwo „Przyszłość", które ma 
na celu propagowanie i szerzenie idei bol
szewickiej. W ostatnich czasach w.„Przyszło
ści" wygłosiło cały szereg mówców z Lossyi 
specyame referaty. Zarząd Towarzystwa, 
chcąc rozszerzyć swą „działalność", udał się 
do władz okupacyjnych z prośbą o legalizo
wanie związku, przyezem podał, że celem 
działania „Przyszłości" jest rzekomo szerzenie 
oświaty, dobroczynności i t. d. Policya nie
miecka poznawszy jednak dokładnie cele 
„Przyszłości" odmówiła. Towarzystwo to liczy 
już dzisiaj przeszło 1,500 członków.

*

W liście osób wymordowanych w Min- 
szczyznie i w Mohylewszczyźnie należy je
szcze pomieścić rodzinę Leona Brodowskiego, 
właściciela majątku Lisiczyn. Zamordowano 
prócz ttgo jego ciotkę i dwoje dzieci. Dzień 
przed tem wymordowano rodzinę Janowskich, 
złożoną z 5 osób. Zginął przytem również 
student Cieślicki z Warszawy, który bawił 
tam w gościnie. W obok położonym majątku 
chłopi w bestyalski sposób zamordowali ro
dzinę Czelawów.

S p ra w y  finlandzkie.

Ostatnie dni przyniosły szereg faktów, 
które mają pierwszorzędną wagę dla życia i 
rozwoju państwowości odradzającej się Fm- 
landyi.

Decycya księcia Heskiego, by przyjął 
zaofiarowany mu tron finlandzki z jednej 
strony, zaś oświadczenie rządu niemieckiego 
z 12 września, w .sprawie Karelii Wschodniej 
i Marmanu z drugiej, są to łakty, które 
wywołały w Finlandyi zupełnie zrozumiałe 
zainteresowanie, tem żywsze, że kwestya 
formy rządu i sprawa Karelii Wschodniej są 
to zagadnienia podstawowe zarówno da
wnej, jak i przyszłej polityki „krainy tysiąca 
jezior".

Wrażenie jednakże jednego i drugiego

faktu zaznaczyło się w szerokich kołach po
litycznych w bardzo różny sposób.

Zgoda ks. Heskiego na objęcie korony 
królewskiej Finlandyi, za-ifiarowanej mu przez 
odpowiednią delegacyę, wywołała naogół w 
sferach burżuazyjnych wrażenie jaknajlepsz^. 
Próbne głosowanie z przed miesiąca pozwala 
wnioskować, że w dniu 26 września zostanie 
książę wybrany formalnie królem. Opozycję 
stanowić będą agraryusze, reprezentujący obóz 
republikański. Sptdzieyane j°s t jednakże, że 
opozycya nie wystąpi w tym decydującym 
momencie, gdyby nawet jednakże wystąpiła, 
to i tak w najgorszym wypadku na podsta
wie postanowień konstytucji z 1772 roku 
wybór króla zostanie przeprowadzony. Natu
ralnie, że nieprzejednanymi wrogami monar
chii są socjaliści finlandzcy, rozgromieni je 
dnakże obecnie -zupełnie przez „Białą Gwar- 
dyę“ i konserwatywne sfery finlandzkiego 
społeczeństwa. Oni też na tle radykalno-spo- 
łecznem stanowią główną podporę republika- 
nizmu finlandzkiego.

Pozatem kwestya formy rządu ma swój 
specyalay podkład polityczny. Idzie tu mia
nowicie o walkę dwu wpływów zewnętrz
nych. Monarchiści, stojący na stanowisku 
aktywistycznem, u ważający, że Finlandya 
powinna w czasie wojny obecnej wystąpić 
z bronią w ręku u boku Niemiec, natomiast 
republikanizm popierany jest przez ententę; 
zwolenników republiki można też uważać za 
pasywistów, 1

Na podobnem tle układa się też sto
sunek społeczeństwa finlandzkiego do spra
wy Karelii wschodniej, aczkolwiek zachodzi 
pewna zasadnicza różnica między ujmowa
niem przez naród fiński tej sprawy a spra
wy króla.

Kiedy mianowicie w odniesieniu do 
formy rządu znajduje się w .Finlandyi silny 
obóz republikanów, z przyczyn pryncypial
nych wrogich monarchii, niema w F inlan
dyi nikogo, ktoby nie pragnął przyłączenia 
do państwa Karelii wschodniej i części Mur- 
maniu.

Natomiast rozchodzą się drogi polity
ków aktywistycznych i pasywistycznych we 
względach natury taktycznej. Kiedy miano
wicie obóz aktywistyczny chciałby obec
nie już, wyzyskując słabość Rossyi, przy 
pomocy Niemiec z bronią w ręku zagarnąć 
Karelię wschodnią, pasywiści są temu prze
ciwni, oczekują natomiast przełączenia ziem 
sąsiednich drogą pokojowego porozumienia 
przy interwencyi ko&lieyi.

To też oświadczenie Niemiec z dnia 
12 września, że wojska niemieckie nie wkro
czą do Karelii wschodniej tylko pod tym 
warunkiem, iż koalieya wycofa ztamtąd swe 
wojska do oznaczonego trminue, wywołało 
duże zaniepokojenie.

Pasywiści bowiem obawiają się wcią
gnięcia Finlandyi w wojnę z koalieya, do 
czego za żadną cenę nie chcą dopuścić.

Tak, tej dwie najaktualniejsza i naj
ważniejsze sprawy fiinlandzkie, t. j. sprawa 
formy rządu i sprawa Karelii wschodniej, 
zdają się zbliżać do rozwiązania, budząc w 
narodzie poważne zainteresowanie a nawet 
zaniepokojenie, niemniej trzeźwi obecni kie
rownicy nawy powstającej do życia F inlan
dyi patrzą przed siebie spokojnie, prowadząc 
naród ku lepszemu jutru.

KRONIKA.i

Lwów , 28 września 1918. 

Kalendarz.
P i ą t e k  (27 września):
Władysława z G. — 14 Wozdw. cz. Kre- 

sta. — Damiana.
“ "schód słońca o godzinie 5’54 rano, za- 

chóu 52 wieczorem.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  19 Cel.

— Dyrekeya k olei państwowych we 
Lwowie donosi, że z dniem 25 września b. r. 
podjęty został na nowo ruch pociągów pospie
sznych Nr. 5501 (odjazd ze Lwowa 8-55 ra
no) i Nr. 5502 (odjazd z Sokala 5'53 po po
łudniu). ,

— Koło lw ow skie Towarzystwa Na
uczycieli Szkół Wyższyeh odbędzie posiedze
nie w sobotę dnia 28 b. m. o godzinie 7 wie
czorem w sali 3IV. Uniwersytetu. Na por/ądku 
dziennym referaty: profesora T. Urbańskiego 
„O byt nauczycielstwa szkół średnich" i pro
fesora J. Saloniego „Krzywdy suplenekie". O- 
becność wszystkich członków konieczna, goście 
ze sfer nauczycielskich mile widziani.

— Ukonstytuowanie lwowskiej Se- 
kcyi gal. Zakładu c. k. austr. wojskowe
go funduszu wdów 1 sierót. Dnia 28 b. m. 
o godzinie 5 po południu odbędzie się w sali 
posiedzeń Namiestnictwa pod przewodnictwem 
JE. P. Namiestnika hr. Huyna ukonstytuowa
nie lwowskiej sekcyi galicyjskiego Zakładu c. 
k. austr. wojskowego funduszu wdów i sierót, 
W posiedzeniu weźmie udział JE. gen. zbroj-

mistrz Kuk, jako prezydent Centralnego Zakła
du w Wiedniu.

— Z m arł u Krakowie dr. Tadeusz Mars, 
przeżywszy lat 51. Pogrzeb odbył się w Lima
nowej.

— O odbudowę naszych uzdrowisk.
“■Sprawa odbudowy, ewentualnie przebudowy na
szych zdrojow sk obudziła wreszcie poważne za
interesowanie społeczeństwa.

Z inieyatywy dr. Kazimierza Soleckiego, 
zawiązała się spółka, złożona z fachowych sił, 
pod kierownictwem samego projektodawcy. W 
zakres działania tej spółki wchodzi:

1. Sporządzanie planów sytuacyjnych, ni
welacyjnych, oraz regulacyjnych.

2. Racyonalne, nowoczesnym wymaganiom 
odpowiadające, ujmowanie i eksploataeya źró
deł mineralnych,

8. Sporządzanie planów i kosztorysów, o- 
raz budowa łazienek, sanatoryów, domów zdro
jowych oraz mieszkalnych, jak hotele, wille, 
pensyonaty.

4. Zakładanie wodociągów, kanalisacyi i 
światła elektrycznego, oraz sporządzanie na ten 
cel planów i kosztorysów,

5. Robienie oszacowań poniesionych wskutek 
wojny szkód, tak w budynkach, jak urządzeniach 
maszynowych, oraz wewnętrznem urządzeniu za
kładów leczniczych i domów mieszkalnych, ce
lem uzyskania subwenoyi, względnie pożyczki 
w Bankach wojeunych lub Krajowej Centrali 
dla odbudowy Galicyi.

6. Uruchomienie istniejących a nieczyn
nych, względnie budowa nowych zakładów prze
mysłowych, oraz utrzymywanie na składzie od
powiednich materyalów i przedmiotów z budo
wą, hygienicznem urządzeniem i prowadzeniem 
zdrojowisk i uzdrowisk w związku stojących.

Biura Spółki znajdują się przy ul. Poto
ckiego 1. 58, otwarte codziennie od godziny 
9 — 12 przed i od godziny 8 — 6 po południu, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych udzie
lają wszelkich wyjaśnień, z odbudową, wzglę
dnie przebudową, oraz z rozwojem naszych zdro
jowisk i uzdrowisk w związku stojących a wcho
dzących w zakres działania Spółki.

— Na dochód biednej młodzieży 
szkół, średnich Lwowa odbędą się na boisku 
Pogoni dnia 29 b. m. zawody lekkoatletyczne 
(pięciobój) i matcli footballowy, który będzie 
prawdziwą atrakcją sportową kończącego się 
sezonu jesiennego.

Do walki wystąpią dwie najsilniejsze 
drużyny Lwowa, z jednej stroty Pogoń, pra
wie w niezmienionym składzie, w którym gra
ła przeciw Polonii (z Wackiem i Kowalskim 
w ataku), z drugiej strony drużyna, złożona 
z najlepszych graczy Czarnych, zasilona kilko
ma graczami obcymi, jak Krcek, Kirschteiger. 
Yojacek, z Lechii Grabowski.

W pomocy Pogoni wystąpi Łuszczyński. 
Owsionka i Kulimowicz, w obronie Wójcicki i 
Ignarowicz, na bramce Juźak lub Blasehe. 
Interesująco zapowiadają się również zawody 
lekkoatletyczne — gorącą będzie walka w bie
gu na 1000 mtr. między Wackiem Kucharem 
a Zagórskim z Czarnych, w rzucie kulą miedzy 
Scottem a Sterb^ z Pogoni, w biegu 100 mtr. 
między Lapierrem, Gluzińskim i Filasiewiczem.

Piękne i praktyczne nagrody ofiarowały 
prawie wszystkie Dyrekcje szkół średnich, 
Rada szkolna krajowa, Komitet akcyi na rzecz 
biednej młodzieży, Książnica polska, L. K. S. 
Pogoń; nag ro d y  są  na wystawie w cukierni 
p. Sotscka.

Komisyę sportową stanowić będą facho
wi przedstawiciele Czarnych, Pogoni i de
legaci zakładów, p. profesorowie, 0  kierowa
nie matchem uprasza Zarząd Pogoni p. Ko- 
niawicza.

Początek zawodów o godz. 2, początek 
matchu o godz. 3’80 po południu. Bliższe 
szczegóły podamy.

— Statut organizacyjny teatru m iej
skiego. Na ostatniem posiedzeniu sekcyi V. 
Rady miejskiej referował radca dr. Wereszczyń- 
ski sprawę statutu organizacyjnego teatru miej
skiego. Po przemówieniach pp. Lityńskiego, dr. 
Chlamtaoza, dr Prćchnickiego, dr. Jakóba Dia- 
manda, Zawojskiego i referenta projekt statutu 
przyjęto jednomyślnie.

Sta'ut w głównych zarysach ma za za
danie nawiązanie organizacji teatru do organi
zacji miasta, w konsekwencyi zakreśla kompe
tencje : prezydyum miasta, Rady miejskiej, ko- 
misyi teatralnej oraz zakres działania kierowni
ka artystycznego, referenta działu muzycznego, 
re-erenta administracyjnego, sekretarza, drama
turga i #eałego personalu pomocniczego. Statut 
powyższy będzie jeszcze przedmiotem obrad 
tymcz. Rady miejskiej,

— Sąd powiatowy w Gurahumorze
podjął na nowo swe czynności urzędowe z dniem 
26 sieipnia b. r.

— Zmiana tem peratury. Przez kilka 
dni mieliśmy prawdziwe upały lipcowe; dzień 
wczorajszy i noc dzisiejsza były tak ciepłe jak 
rzadko kiedy w lecie. Termometr utrzymywać 
się między 26 a 28 śtopni Celsiusza. Nad" ra
nem temperatura nagle spadła — rano było 
zaledwo 15 stopni ciepła, w południe 19.

— W sprawie żępienia paskarstwa
I lichw y towarowej. Otrzymujemy nsstępu- 
jące pismo : Prowadzone w ostatnich czasach

przez Biuro kontrolne Gal. Kraj. Zakładu odzieży 
kontrole u kupców dały nadzwyczajne rezultaty. 
Wykryto znaczne zapasy towarów wełnianych, 
bawełnianych i innych przedmiotów codzien
nego zaopatrzenia magazynowanych przez pa- 
skarzy z różnych sfer społeczeństwa, w celach 
spekulacyjnych. Chcąc z jednej strony spełnić 
nałożony na Zakład obowiązek spieszeuia z po
mocą niezamożnej ludności, z drugiej zaś bo
daj w części zapobiedz codziennemu wprost ka
tastrofalnemu wzrostowi cen tychże towarów. 
Biuro kontrolne Kraj. Zakładu odzieży zwraca 
się do publiczności, aby o wszelkich naduży
ciach ze strony niesumiennych spekulantów, 
a zwłaszcza o ukrytych magazynach towarów 
donosiło bezzwłocznie Biuru kontrolnemu Gal. 
Krajowego Zakładu odzieży we Lwowie, ulica 
Koperuika 19, gdyż tylko w ten sposób można 
będzie skutecznie prowadzić rozpoczętą akcyę 
i spełnić obowiązek wobec kraju i ludności.

— Dwa alarmy pożarowe. Wczoraj 
wzywano dwukrotnie straż pożarną. Najpierw 
telefonowano, że pali się w domu przy ul. A- 
kademiekiej 18, później w domu przy ul. św. 
Auuy 5.

W obu wypadkach był fałszywy alarm, 
wydobywał się dym z kominów, zdaje sią nie 
wymiecionych i dlatego alarmowano straż po
żarną.

— Przepełnienie w tramwayach jest 
zwłaszcza w godzinach porannych i południo
wych tak wielkie, że często nie można znaleźć 
miejsca. Toczą się też formalne bójki o zdoby
cie miejsc, przyezem zdarzają się nierzadko wy
padki potłuczeń. Możeby, ze względu na mło
dzież szkolną puszczono przed godziną 8 rano 
więcej wozów na linii „ŁD“ i „KD“ ?

— Uważać w tram wayach! Kradzieże 
w tramwayach mnożą się z dnia na dzień. 
Wczoraj przytrzymaną została przez konduktora 
Jana Bańkowskiego 14-letn:a Klara Roth w 
chwili, gdy pewnej pani wyciągała z kieszeni 
pugilares, Młoda złodziejka po drodze na in
spekcję policyjną ofiarowała polieyantowi 300 
koron za wypuszczenia jej na wolną stopę.

Jędrzej Kroczak, gospodarz z Laszek Mu
rowanych przytrzymał wczoraj w wozie „KB" 
Franciszka Winiarza, z zawodu murarza w 
obwili, gdy mu wyciągał z kieszeni pu
gilares.

"Próbnikowi Teodorowi Smolakowi w wo
zie „KD“ na pl. Gołuchowskich wyrwał jakiś 
złodziej zawiniątko i zbiegł.

W wozie „Ł J“ na pl. Bernardyńskim 
skradziono Izakowi Kroehowi portfel, zawiera
jący 500 koron.

— Choroba hiszpańska. Dzienniki kra
kowskie podnoszą, że choroba hiszpańska sze
rzy się w gwałtowny i coraz bardziej zastra
szający SDOSób. AtaKują miejski urząd zdrowia 
Za bezczynność w tej sprawie. Karetka pogoto
wia ratunkowego przywozi ustawicznie chorych 
na tę epidemię.

Pewien chory w przystępie gorączki rzu
cił się z trzeciego piętra na bruk i zginął na 
miejscu. Epidemia „hiszpanki" pmdewszyst- 
kiera szerzy się gwałtownie wśród młodzieży 
szkolnej.

W Kielcach choruje obecnie na epidemię 
„hiszpanki" 10.000 osob. Epidemia szerzy się 
również w okolicznych wsiach i powoduje li
czne zgony. W powiecie kieleckim zamknięto 
cały szereg szkół z powodu zasłabnięcia na 
„hiszpankę" dzieci i nauczycieli.

— Pom ysłowy „instalator". Wczoraj 
wieczorem zjawił się w gmachu skarbkowskim 
jakiś żołnierz, który przystawiwszy drabinkę do 
przewodów elektrycznych na kurytarzu, począł 
około nich coś manipulować. Zapytany przez 
p. Jana Kazim. Zielińskiego o cel tej roboty, 
odpowiedział, że przybył, by zaprowadzić nową 
instalację. Ponieważ w tej części gmachu je
dynie mieszkanie dr- Bolesława KielanowBkiego 
posiada światło elektryczne — niebawem gdy 
zmrok zapadł okazało się, że światło nie funk- 
cyonuje.

Ów w żołnierski mundur przebrany zło
dziej zabrał 90 metrów przewodów miedzia
nych.

— Pogrzeb ś. p. Antoniego Rainera,
c. k, radcy Dworu i kierownika starostwa w 
Tarnowie odbył się dnia 22 b. m. W obrzę
dzie pogrzebowym wzięli udział w zastępstwie 
JE. P. Namiestnika delegat c. k. Namiestnika 
w Krakowie c. k, radca Dworu Maciej Biesia- 
decki, który imieniem Pana Namiestnika złożył 
kondolencyę na ręce pozostałej' wdowy, dalej 
duchowieństwo świeckie i zakonne miasta i po
wiatu z ks. infułatem Bombą na czele, repre
zentacje władz wojskowych, kierownicy oko
licznych starostw, posłowie dr. Tertil i Mata,- 
kiewicz, kierownicy wszystkich miejscowych 
władz rządowych i autonomicznych wraz z ca
łym personalem. Rada powiatowa i miejska in 
corpore oraz izradicka gmina wyznaniowa, o- 
koliczne ziemiaństwo z księciem Lubomirskim i 
hr. Męciństim na czele, naczelnicy gmin po
wiatu tarnowskiego wreszcie nieprzeliozone za
stępy ludności miasta i powiatu.

Ś. p. Zmarły zdołał zaskarbić sobie w 
czasie swego dziesięcioletniego urzędowania ja
ko kierownik starostwa w Tarnowie przez swą 
bezstronność w urzędowaniu i wyrozumiałość
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dla potrzeb lulnośei, pełne zaufanie i bezzwglę- jj 
dną życzliwość mieszkańców powiatu. Śmierć 

I spotkała ś. p. Rainera na posterunku przy pra- 
f «y w biurze i położyła kres życiu pełnemu 

pracy i poświęcenia dla spraw publicznych.
Część jego pa,mięci!
— Przeciw ustąpieniu ks. Świej

kow stiego . Odbył się w Gorlicach wiec pu- 
hliczny zwołany przez koła obywatelskie w spra
wie ustąpienia ks. prałata Ś wiej ko wskiego ze 
stanowiska kom rządowego m Gorlic. W wie
cu wzięło udział przeszło 1000 osób. Powzięto 
jednozgodnio re.zolui yę wyrażająca ks. prałato
wi świejkowskitmu za całą jego działalność 
w czasie inwazyi oraz na stanowisku kom. rzą- 

■ dowego wyrazy czci, hołdu i niezapomnianej 
wdzięczności.

Postanowiono wszelkimi środkami dążyć 
do tego, aby dla dobra miasta i okolicy prałat 
Śwlejkowski mógł dalej piastować urząd ko
misarza rządowego. Do delegacyi, która ma 
Z8jąć się tą sprawą, dobrano jeszeze dwóch 
członków.

— Kradzieże. W dniu wczorajszym do
konano w mieście szeregu śmiałych kradzieży.
I ta k : do mieszkania nadinsp. technicznego, 
Wilhelma Kotiersa, przy ul. Zyblikiewicza 41, 
włamali się wieczorem złodzieje i zabrali zna
czną ilość garderoby, ocenioną przez poszkodo
wanego na 20.000 kor.

Do sklppu Dory Kohn przy ul. Potockie
go 24, dostali się złodzieje po przepiłowaniu 

> krat i zabrali zapas herbaty wartości 1500 kor. 
j Tego samego typu kradzież dokonaną została 

także na inneru miejscu. Złodzieje przepiłowali 
kraty w magazynie Teresy Stadler przy ulicy 
Skarbkowskiej i zabrali ubrania wartości 2000 
koron.

Do mieszkania Antoniny Zaborskiej, Dom- 
j sa 7, dostali się złodzieje i wynieśli garderobę 

i bieliznę wartości 3000 kor.
Herman Gut, Szkarpowa 3, też miał w 

; swem mieszkaniu niepożądanych gości. Witryeh 
był w robocie, która Guta p< zbawiła dwóch 
futer i zegarka złotego.

— Zgubiono — znaleziono. I. Beigel 
j zgubił, wczoraj książeczkę wkładkową lwowskiej

filii Zakładu kredytowego na 2000 kor^ opie
wającą.

H. Barysz zgubiła w ogrodzie Kościuszki 
torebkę z 150 kor.

Dr. J. Sawicki znalazł wczoraj na dwor
cu kolejowym złotą broszkę w kształcie liścia 
paproci.

— Na placu św. Teodora policyant 
przytrzymał wczoraj S. Glanza false. Ochswa, 
gdy n ió s ł 43 kg. miałkiego cukru. Wedle ze
znan ia  Glanza ńa policsL cukier jest własne-

i ścią jakiegoś izraelity, który na widok zbliża
jącego się policyanta zbiegł. ,

— Krajowe Towarzystwo rybackie 
W Krakowie zwraea uwagę właścicieli gospo
darstw rybnych w kraju, że za pośrednictwem 
c. k. austr. Towarzystwa rybackiego (K. k. 
Oeshrr. Fischerei-Gesellscb., Wien I., Glisabet- 
strasse 22) zakupić można sieoi (grubość 50/6, 
długość 144 m., szerokość 30 oczek, połowa 
szer. oczka 33 mm. — cena za sztukę 200 
koron).

Z m uzyki. Literatura operetkowa, której 
zbyt ostra nieraz krytyka jednostek pseudomu- 
zykalnyeh wyznacza dość niesłusznie ostatnio- 
rzędne miejsce w sztuce, posiada również swe 
arcydzieła. Wystarczy wymienić nazwiska mi
strzów tej miary jak : Offenbach, Lecoą, Auber
i Jan Strauss, których działalność kompozytor
ska nie łatwo pójdzie w zapomnienie. Przy oce
nie utworów pierwszorzędnych z zakresu sztnki 
wesołej nasuwa się mimowoli znany cytat Go- 
thego: „Żadnego rodzaju sztuki nie wypada 
lekceważyć; każdy daje wysokie zadowolenie, 
gdy w nim wielki, talent doszedł do szczytu11.

Nie lękam się, by komukolwiek wpadło 
na myśl obniżenie wartości „Nietoperza", tej 
najpopularniejszej i niemal klasycznej operetki 
Straussa. Po pierwszem -wykonaniu w Wiedniu 
(5 kwietnia 1874) słynne dzieło genialnago 
kompozytora ukazywało się kolejno na wszy
stkich niemal większych scenach cywilizowane
go świata, a znamiennem było również włącze
nie tej operetki do repertuaru wiedeńskiej e. k. 
opery nadwornej dokonane przez Gustawa Mahle- 
ra w r. 1894.

Jako arcydzieło pod względem pomysło
wości kompozytorskiej zachwyca dotąd „Nieto
perz" fachowców i najszersze sfery muzykalnej 
pnblieznośei, a dowcipne i doskonale ułożone 
libretto przyczynia się w znacznym stopniu do 
licznych sukoesów tej operetki. (Afisz teatralny 
zamilcza nazwiska libreoistów; więc podaję, że 
podstawą do układu treści była swego czasu 
niemiecka komedya Benedixa „Więzienie", z któ
rej później korzystali Mailhao i Halóyy, auto- 
rowie wodewilu francuskiego „Rtveillon“. Prze
róbka Haffnera i Geneego stanowi tekst do 
„Nietoperza").

Dla licznych i u nas zwolenników Jana 
Straussa grywanym jest „Nietoperz" na lwow
skiej scenie od długiego lat szeregn. Bezstron

na ocena może jednak stwierdzić, że ostatnie 
wykonanie tej przepięknej, szampańskim zaiste, 
humorem owianej operetki, przewyższało pod 
wieloma względami przedstawienia z kilku lat 
ostatnich. Tajemnica tej zmiany in plus tkwi 
niewątpliwie w większym nakładzie muzycznej 
preoyzyi, jaką wykazywały części orkiestralno- 
cboralne i zespoły solistów. Bardzo starannie 
wywiązał się tym razem ze swego zadania ka
pelmistrz p. Jakób Griinberg, któremu po efe
ktownie wykonanej uwerturze przypadły W udzia
le gromkie oklaski. Jego „rubata" w walcu 
nie zawsze wykazują — co prawda — cha
rakterystyczne wiedeńskie zacięcia, lecz z cało
ści wyzierała z gry orkiestry mimo to dokła
dność, do jakiej niestety nie byliśmy przyzwy
czajeni.

Większa część solistów stanęła na pozio
mie artystycznym. Wymieniam na pierwszem 
miejscu wokalne popisy pań Felicyi Brzeskiej 
(Rozalinda) i Heleny Miłowskiej (Adela). Te 
dwie doskonale odśpiewane partye salowe two
rzyły niejako podstawę, około której mogły się 
grupować efekty wokalne innych solistów. Do
pisała również pełna humoru gra sceniczna u 
przedstawicieli większych ról.

Z ogromną werwą odegrał popisową rolę 
Eisensteina p. Filip Kuligowski. P. Bolesław 
Folański, którego pomysły są niewyczerpane, 
gdy chodzi o stworzenie komicznych typów 
operetkowych, był wybornym w roli dyrektora 
więzienia (Franke). Wykwintny i dystyngowa- 
wany książę Golesco (p. Dora Helen) walczył 
chwilami z partyą wokalną, niewygodnie dlań 
położoną, lecz był natomiast wzorowy, gdy wy
głoszenie prozy i gra sceniczna mają być oce
nione, Swobodniej, niż dotąd, poruszał się na 
scenie p. Karol Niedzielski (Alfred), którego 
śpiew był również nienagannym. W mniejszych 
rolach zasłużyli na uznanie: Ludwik Lawiński 
(dr. Blind) i Zygmunt Schmidt (notarynsz 
Falkę).

Akt trzeci „Nietoperza" polega przeważnie na 
grze scenicznej dyrektorze więzienia i jego doozr- 
ey Froscha (p. Józef Solnieki). Nie mogłem być 
tym razem widzem tej sceny, zaznaczam jednak, 
iż postać podchmielonego Froscha należy do 
najlepszych kreaeyj p. Solnickiego, której siłą 
komiczna niejednokrotnie odniosła na scenie 
lwowskiej odpowiedni sukces, zaznaczony prze- 
zemnie w poprzednich sprawozdaniach w „Nie
toperzu".

Całość wykonania tej operetki świadczyła 
o wielkiej staranności dyrekcyi teatru i reży- 
seryi a najpiękniej wypadł — patrząc ze sta
nowiska muzykalnego — akt> pierwszy, zara
zem w partyturze pod względem bogactwa, 
ugrupowania tematów i układu muzycznego naj
doskonalszy.

I r .  Neuhauser.

J  ------ ‘---------

(mre) Sprawa polska w B iałej. Na
kładem Koła Towarzystwa Szkoły ludowej i- 
mienia Króla Władysława Jagiełły.

Aczkolwiek broszura, leżąca przed nami, 
wyszła z pod prasy drukarskiej jeszcze w 1914 
roku, z powodu jednak zawieruchy wojennej 
komitet wydawniczy rozesłał ją dopiero w o- 
statnich tygodniach. Na aktualności nie straciła 
ona nic, sprawa bowie.m polska w Białej tak 
obecnie, jak i przed czterema laty, obraca się 
w tych samych ramach, równe budząc w pol- 
skiera społeczeństwie zainteresowanie.

Broszurę przeczytać warto sumiennie i u- 
ważnie. Na 75 stronicach druku omówiono tu 
szczegółowo materyał, którego poznanie przez 
społeczeństwo polskie jest pierwszorzędnego zna
czenia, przekona się ono bowiem niezbicie o sto
sunkach, panujących na naszych kreseoh zacho
dnich, o niebezpieezeńtwaoh tam grożących i o 
wzrastającem z dnia na dzień poczuciu pol- 
skiem w najszerszych kołach ludności.

Autor broszury rozpoczął od opisu cieka
wego geograficznego położenia miasta i histo
rycznego jego rozwoju, przechodząc z kolei do 
statystyki ludności p id względem narodowościo
wym — a cyfry mówią tu bardzo wiele — i do 
stosunków wyznaniowych; do szkolnictwa, zrazu 
wyłącznie tylko niemieckiego, potem dzięki nie
strudzonym zabiegom T. S. L., i polskiego, 
rozwijającego się bardzo pięknie; do towarzystw 
kulturalnych polskich, spełniających przyjętą 
na sipbie misyę z ogromnym ^kładem pracy, 
zapału i dobrej woli; do odmalowania przemy
słu i handlu, zakresu działania instytucyj rzą
dowych i autonomicznych, przedewszystkiem 
germanizacyjnej polityki bialskiej Rady miej
skiej i Kasy oszczędności, zakończył zaś rzecz 
swoją wytrawnemi uwagami ogólnemi.

Dzięki paroletniemu pobytowi najwyższych 
instytucyj galicyjskich — rządowych i autono
micznych — w Białej, szersze koła naszego 
społeczeństw? zetknęły się bezpośrednio z miej
scowymi stosu nkami, dokładniej zrozumiały zna
czenie bialskich posterunków polskich.

Wspomniana też w tytule broszura znaj
dzie i tutaj pilnych czytelników, a wywoła nie
zawodnie w polakiem społeczeństwie niejedną 
ofiarę na kresy zachodnie.

W ten sposób jeden z celów, zamierzo
nych przez komitet redakcyjny, zostanie speł
niony, z pożytkiem dla naszej sprawy.

Z teatru m iejskiego donoszą: Jutro po 
raz pierwszy „Monna Yanna" Maeterlincka. Za
powiedź tej niezwykle interesującej i efektownej 
sztuki wywołała wśród publiczności takie zain
teresowanie, że bilety na premierę rozchwytano 
zaraz w pierwszym dniu.

Wobec licznych zapytań o dalsze przed
stawienie, dyrekeya zawiadamia, że „Monna 
Yanna" będzie grana w przyszłym tygodniu w 
poniedziałek, środę i piątek.

Z powodu wielkich kosztów, jakie pocią
gnęło za sobą sprawienie zupełnie nowej wy
stawy do „Monny Yanny", bilety na premierę 
zostały podwyższone, ale następne przedstawie
nia odbędą się Już po zwykłych cenach. Sztukę, 
reżyseruje dyr. Żelazowski. Premiera dzięki wy
borowej obsadzie ról, jak najstaranniejszemu 
przygotowaniu i bogatej wystawie zapowiada 
się pod każdym względem niezwykle.

Na sobotę po południu zapowiada reper
tuar „Sowidrzałów" Bunikiewicza, a na nie
dzielę „Głuszcza" Krzywoszewskiego; wieczorem 
w te dni grane będą: „Nietoperz" i „Goplana".

Repertuar Teatru m iejskiego.
We czwartek, 6 września, o 7 wiecz. „Go- 

plaa", opera romantyczna w 3 aktach, 6 odsło
nach, Władysława Żeleńskiego. — W piątek. 
27 września o godzinie 7 wieczorem (nowość) 
„Monna Yanna", sztuka w 3 aktach Mauryce- 
o Maeterlincka. — W sobotę, 28 września 
o godzinie 3 po południu „Sowizdrzały", ko
medya w 3 aktach Witolda Bunikiewicza. — 
W sobotę, dnia 28 września o godzinie 7-ej 
wieczorem „Nietoperz", opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa. — W niedzielę, 29 
września o godzinie 3 po południu „Głuszec", 
krotoehwila w 3 aktach Stefana Krzywosze
wskiego. — W niedzielę, 29 września o 7 wie
czorem. „Goplana", opera romantyczna- w 3 
aktach, 6 odsłonach Władysława Żeleńskiego.— 
W poniedziałek, 30 września o godz. 7 wie
czorem „Monna Yanna", sztuka w 3 aktach 
M. Maeterlincka.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE!
0 dodatek dla nauczycieli.

W iedeń, 26 września. Prezes stronni
ctwa niemiecko-narodowego poseł dr. Wald- 
ner i pos. Kreisler konferowali z prezyden
tem Ministrów dr. llusarkiem i domagali się, 
aby nauczycielom natychmiast wypłacony do
datki za rok 1918.

Przedłużenie mandatów.
W iedeń, 26 września. Z różnych stron

nictw Izby domagają, się, aby przedłużenie 
mandatów poselskich na rok 1919 został/f 
załatwione jeszcze przed przedłożeniem po- 
datkowem.

W tej spriw ie odbywa się wymiana 
zdań z prez, llusarkiem. Prawdopodobnie 
kwestya ta będzie rozstrzygnięta na pier- 
szeui posiedzeniu Izby.

Z frontu zachodniego.
A m sterdam , 26 września. Sprawo

zdawcy angielscy, którzy bawili w głównej 
kwaterze Focha oświadczają, że Foch miał 
się wyrazić o obecnej sytuacyi wojennej, iż 
jakkolwiek rozpaczliwy opór Niemców wzmaga 
się ustawicznie, wojska koalicyi opór ten 
przełamią. Być może, że już niedługo cała 
ziemia francuska i belgiska będą oczyszczone 
z nieprzyjaciela.

Straty, jakie Niemcy ponieśli w zabi- 
iych i rannych, oraz w materyale wojennym 
w ostatnich dwu miesiącach, przenoszą 
wszystkie dotychczasowe straty, jakie kiedy
kolwiek Niemcy ponieśli w obecnej wojnie 
podczas najcięższych walk.

Poza sukcesem militarnym, wielkim 
sukcesem koalicyi jest fakt, że Niemcy zo
stali pokonani w licznych odcinkach frontu, 
że zmuszono ich do odwrotu, że od dwu 
miesięcy nie potrafią ująć inicjatywy w swoje 
ręce i że widoczne jest u żołnierza niemie
ckiego zmęczenie wskutek ofenzywy koalicyi. 
Jak oświadczają wzięci do niewoli żołnierze 
niemieccy, obrona niemiecka jakkolwiek roz- 

.paczliwa, nie jest już tak pewna siebie, jak 
w dawnych mieBiącach wojny. Nowa linia 
niemiecka jest wybudowana w sposób nie
zwykle silny i przygotowana do uporczywej 
obrony. Mimo to jednak wojska koalieyi 
przeforsują ją. Wielkim sukcesem dla wojsk 
koalicyi jest to, że przekroczono zacięcie bro
niony szczyt góry i że obecnie ofenzywa może 
posuwać się z góry natiół.

Am sterdam , 26 września. Do dzienni
ków tntejszych donoszą z frontu zachodniego 
w ostatniej chwili, że szalona walka rozgo
rzała na całym tym froncie. Huk dział jest 
potworny. Dziesiątki tysięcy, armat' po obu 
stronach zieją nieustannym ógniem. Gene
ralnego ataku koalicyi należy oczekiwać lada 
chwila.

Przesilenie kanclerskie.
B erlin , 26 września. W kołach parla

mentarnych oceniają sycuacyę bardzo nieko
rzystnie dla Hertliuga, Powszechnie sądzą, 
że usiłowanie centrum utrzymania na stano
wisku hr. Hertlinga nie uda się. Przesilenia 
kanclerskiego nie da się już obecnie uniknąć.

Komunikat angielski.
Wiedeń, 26. września. Dzienniki po- . 

dają komunikat angielski z Salonik. Serbo
wie przekroczyli Wardar na froncie 24 kim. 
Linia łącznikowa Wardaru znajduje się już 
całkowicie w rękach koalicyi.

Więcej niż połowa drogi, Grazko-Pri- 
lep znajduje się również w rękach Serbów, 
którzy obecnie prą ku Prilepowi od połud. 
wchodu.

Położenie armii bułgarskiej staje się 
coraz bardziej Ludne. Prz ważna część jej 
jednostek bojowych cofa się. Na drodze Kó- 
pruli-Ustip do Istip jest połączenie kolejowe 
ale dalej znajdują się tylko drogi. Serbskie 
straże p-zednia opanowały już te wszystkie 
drogi tak, że nieprzyjaciel tylko z wielkim 
trudem będzie mógł znaleźć wyjście z cięż
kiego położenia. Pewna część Bułgarów mo
że dotrzeć do Albanii, gdzie znajdują się 
oddziały austro-węg,, ale gdzie teren jest 
bardzo trudny a Albańczyey, jak wiadomo, 
są przyjaciółmi Bułgarów.

Komunikat z frontu%alonickiego z 24 
września:

Pościg za Bułgarami będącymi w od
wrocie za frontem Monastyr-Dojran trwa w 
dalszym ciągu. Wojska grecko-angielskie o- 
siągnęły linię Passarli-Furka-Solkweua, gdzie 
osiągnięto połączenie z oddziałami francusko- 
angielskimi.

Kawalerya angielska posuwa się wzdłuż 
Strumicy. Wzięliśmy dotąd' 3 działa^lS cm.,
1 kompletną bateryę górską, 1 reflektor, 
oraz kilka dział polowych. Ponadto w na
sze ręce wpadli jeńcy.

Konferencye w sprawie Polski.
Berlin, • 26 września. Konferencye w 

sprawie polskiej rozpoczęły się w Berlinie 
we wtorek. Jak wiadomo, podczas pobytu 
Hintzego w Wiedniu ułożono, aby rokowania 
w sprawie polskiej odbywały się bez przer
wy i to naprzemian w Berlinie i Wiedniu. 
Otóż tym razem kolej wypadła na Berlin.
Z Wiednia wyjechał do Berlina Ugron, po
zostający — jak wiadome — przy Rządzie 
warszawsaim, oraz radca Dworu Boscham, 
referent dla spraw gospod. w Ministerstwie 
spraw zagranicznych. W dalszym ciągu obrad 
mają byC dopuszczeni również reprezentanci 
polscy.

Na morzu.
Skaden, 26 września (Biura Bitzana). 

Kanonierka szwedzka najechała w odległości 
6 mil od Skaden na minę. Zginął komen
dant i 29 ludzi z załogi.

Strajk kolejowy w Anglii.
Wiedeń, 26 września. Telegraphen Comp. 

donosi z Londynu: Część personalt linii ko
lejowej w południowej Walii wstrzymała pra
cę, Następnego dnia strajk rozszerzył się na 
całą Anglię. Wskutek tego ustał zupełnie 
ruch pociągów osobowych.

Powodem strajku jest to, iż funkeyona- 
ryusze kolejowi domagają sie podwyżki płacy 
o 100 prc.' tygodniowo.

Wskutek strajku nie może pracować 
wiele tysięcy robotników amunicyjnych.

Trzęsienie ziemi na wyspie Milo.
Bern szw ajc., 26 września. Pisma wło

skie donoszą o wielkiem trzęsieniu z ie m i\a  
archipelagu wysp greckich. Trzesienie wy
rządziło szczególnie na wyspie Milo znaczne 
szkody. Naliczono tam dotychczas 300 zabi
tych a przeszło 2000 ranionych. Prawie 
wszystkie większe budynki zawaliły się.

Następstwa przesilenia gabinetowego 
w Japonii.

Chiasso, 26 września. Rozmaite dzien
niki włoskie, w przeciwieństwie do zapatry
wania wyrażonego przez Agencyę Havasa, u- 
ważają zuąianę gabinetu w Japonii za fakt 
ważny dla polityki wojennej.

Z Murmania.
Sztokholm , 26 września. Wedle ską

pych wiadomości, jakie dostają się z wy
brzeża murmańskiego, domyślać się należy, 
że koncentracya wojsk antirewolucyjnyćh, 
oraz pomocniczych oddziałów koalicyi trwa 
w dalszym ciągu. Podobno w ostatnich dniach 
wylądowała znowu artylerya japońska.

Odpowiedzialny redaktora
SlD &iEr ERECHYTWIEUBŁ
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O g ł o s z e n i e .
Wpisy do c. k. Szkoły położnych we 

Lwowie rozpoczną, się duia 8 października 
i trwać będą do dnia 15 października b. r.

Do c. k. Szkoły położnych mogą być 
przyjęte niewiasty zamężne, która nie prze
kroczyły 40 roku życia, lub niezamężne, które 
ukończyły 24 rok życia.

Kandydatki winny się osobiście zgłosić 
u profesora Szkoły i zaopatrzyć się w na
stępujące dokum enta: 1. metrykę chrztu, lub 
urodzenia, 2. metrykę ślubu, ewentualnie 
metrykę śmierci męża (wdowy), 3. świade
ctwo moralności, 4. certyfikat przynależności,
5. świadectwo zdrowia i szczepienia ochron
nego od ospy, wystawione przez c. k. lekarza 
urzędowego, 6. dowód znajomości czytania 
i pisania,

Z Dyrekcyi c. k. Szkoły położnych.
Lwów, dnia 23 września 1918.

Wyroki* prasowe.
Sit. 219. (4507)

2)a§ f, f. SanbeS* ais $rejjgeridjt in 
Srieft fjat mit bem @rfcnrttm|je bom 10 ®ep* 
tember 1918, ipt. IX. 3518, bie 58eiterberkeL 
turtfl ber 9łummer 35 btr geitfdfnft; „La Bom- 
ba“ bom 14 ©eptcmber 1918 loecję;; beiS Slrti* 
!e(8: „Djffere.nza“ nad) 516 bcrboten.

^oftbeŁutentgiefjung.
S)jS !. f. Skiiufterium beś Sunm i (jat 

unterm 19 ©eptember 1918, 3- 19043/2K. 3 ,  
ber irt Saujanne erfdjetnenben pedobijcfjen 3)ntd> 
Jdjrift „Les Annales des Nationalites" auf 
©runb bel § 26 be§ bert ‘jSoftbebit
fiir Ofterreicf) entgogen.

Firmy,
Firm . 387/18 0. II. 130. Wpis do re

jestru  handlowego firmy spólkowej. Do re 
jestru oddział 0. wciągnięto co następuje: 
■Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Hrabien" Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością w Krakowie. Przedmiot przedsię
biorstwa: a) zakupno i sprzedaż terenów 
naftowych, b) prowadzenie na własny, lub 
cudzy rachunek wierceń za ropą naftową, lub 
innymi Państwu niezsstrzeżonymi minerała- 
łami, sprzedaż i zakupno tych produktów, c) 
zakładanie zbiorników ropnych, gazowych 
warstatów i innych zakładów przemysłowych, 
potrzebnych eksploatacyi przeróbki repy i jej 
ubocznych produktów, tudzież zakupno w tym 
celu nieruchomości. Form a spó łk i: Spółka 
z ogran. odpow. na podstawie ustawy z 6 
marca 1906 L. 58 Dz. p. p. zasadzająca się 
na notaryainym kontrakcie spółki z daty 
Kraków, 6 czerwca 1918 L. R. 12.587. Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Zawia 
dowcami spółki są: dr. Gustaw Kaden, adwo
kat w Krakowie i dr. Ludwik Roehr adwo
kat we Lwowie. Wysokość kapitału zakłado
wego wynosi 500 000 koron, na który wpła
cono gotówką 350.000 koron. Podpis firmy; 
Firm ę pndpisuje jeden z zawiadowców przez 
położenie swego podpisu firmo ?rego pod wy
drukowaną, odciśniętą, lub wypisaną osnową 
brzmienia firmy. Ogłoszenia następują wedle 
przepisów ustawy z dnia 6 marca 1906 r. 
N, 58 Dz. p. p. Rada nadzorcza składa się 
z 5 członków. Data wpisu 23 sierpnia 1918.
C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 23 sierpnia 1918. (4419)

Firm . 382/18 Stow. III. 112. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych: Siedziba stowarzysze
n ia: Kraków. Brzmienie firmy: dotąd „Sa- 
patoryum dla chorób piersiowych, stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką: 
Zmiana statutu: Uchwałą Walnego Zgroma
dzenia członków z 3 sierpnia 1918 zmieniono 
§ 2 statutu w ten sposób, że ma on brzmieć 
odtąd: Firm a stowarzyszenia opiewać będzie. 
„Sanatoryum dla chorych piersiowych w Za
kopanem imienia dr. Dłuskich, stowarzysze
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Data wpisu: 19 sierpnia 1918.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, O, II.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1918. (4422)

Firm. 606/18. Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością, Wpisano 
do rejestru dnia 31 sierpnia 1918. Siedziba 
firmy: Rzeszów. Brzmienie firmy: Spółka 
spożywca urzędników i funkeyonaryuszy Od
działu podatkowego c. k. Starostwa, stowa
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną od

powiedzialnością w Rzeszowie. Data statutu: 
Rzeszów, dnia 24 sierpnia 1918. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Zaopatrywanie członków 
w artykuły codziennego użytku. Dyrekcyi: 
Zarząd składa się z 3 członków. Członkami 
są: Jan Feier, Józef Kasprzyk i Władysław 
Przemykalski, Henryk Karcz i Bernard Kohn, 
dwaj ostatni jako zastępcy, wszyscy w Rze
szowie. Podpis firmy: Brzmienie firmy pod
pisywać będą dwaj członkowie dyrekcyi, dwaj 
ostatni, jako zastępcy, wszyscy w Rzeszowie. 
Ogłoszenia nastąpują przez wywieszenie w lo
kalu spółki. Udział członkóv? wynosi przy
najmniej 100 koron, Odpowiedzialność: Czło
nek stowarzyszenia odpowiada oprócz dekla
rowanych udziałów jeszcze kwotą równającą 
wysokości deklarowanych udziałów.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1918, (4472)

Firm. 279/18 Rg. 0. I. 35. Przy firmie 
„Praca" spółka wytwórcza i obrotu towarów 
z ogran. poręką w Jarosławiu wpisano, że 
spółkn opiera się na kontrakcie spółki z dnia 
11 kwietnia 1918 L. rep. 12988, tudzież na 
dodatkowym kontrakcie z daty Jarosław, 
16 sierpnia 1918 1. rep. 10629, którym zmie
niono postanowienia ustępów VI. i XIX. 
kontraktu spółki z 11 czerwca 1918 1. rep. 
12-, 988.
O, k. Sąd obwodowy j. handlowy, Oddz. IV.

Przemyśl, 24 sierpnia 1918. (4431)

Kuratele.
P. 52/18. Ogłoszenie pozbawienia wła- 

snowolności. Uchwałą c. k. sądu powiato
wego w Dukli z 22 sierpnia 1918 1. cz. L. 
3/18 pozbawiono całkowicie własnowolnośei 
Franciszkę Uliasz córkę śp. Krzysztofa i 
Barbary zamieszkałą poprzednio w Rogach 
a to z powodu choroby umysłowej. Kurato
rem ustanowiono Tadeusza Uliasza w Rogach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Duala, 22 sierpnia 1918. (4490 3— 3)

Spadki.
*i\. 613/18/5. Dmyiro Mostowy zmarł 

dnia 15 czerwca 1914 w Uwisle z pozosta
wieniem rozporządzenia ostatniej woli. Jurka 
Mostowego, jako spadkobiercę powyższego 
zmarłego, którego miejsce pobytu Sąd nie 
zna, wzywa się, by w przeciągu jednego 
raku, licząc od dnia dzisiejszego zgłosił się 
w tym Sądzie. Po upływie tego czasokresu 
odbędzie rozprawa Bpadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowio
nego dla nieobecnego kuratora dr. Izraela 
Geibeia, adwokata z Kopyczyniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ko.pyczyuce, 10 s:erpnia 1918, (4495 2 - 3 )

l

Amortyzacje,
T. V. 36/18 (3). Na wniosek Jana 

Raehmielowskiego, rymarza w Rzeszowie, 
wdraża się postępowanie ' celem amortyzacyi 
następujcej rzekomo przez wnioskodawcę za
gubionej książeczki w kładkowej Kasy oszczę
dności miasta Rzeszowa Nr. 43.852 na kwo
tę 3431 kor. 70 hal. i na imię Jana Rach- 
mielowskiego opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokrbsu za nieistniejącą uznana 
zostanie. (4438 3 —3)

0. k, Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 15 sierpnia 1918,

Nc. I. 892/18. Na wniosek Jakóba 
Wolframa z Zabłotowa zarządza się^postę- 
powanie celem umorzenia kartki zastawni
czej kołomyjskiej Kasy oszczędności Nr. 
16.467 na złote kolczyki i wzywa się po
siadacza tej kartki, aby zgłosił swe prawa 
do 6 miesięcy od daty tego edyktu. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu kartę tę jako pozbawioną znaczenia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zabłotów, 3 września 1918. (4398 3—3)

T. 404/18 (1). Zarządzenie postępowa
nia celem udowodnienia śmierci Jana Józefa 
2-im. Wenzla. Jan  Józef 2-iin. Wenzel po
wołany został w pierwszych dniach sierpnia 
1914 wskutek mobilizacyi do wojska jako 
szeregowiec 2 kómp. 19 p. p. posp. ruszenia. 
Od czasu wybuchu wojny, gdy w yruszjł w 
pole z pułkiem, zaginął o nim wszelki ślad, 
wedle listy strat Nr. 17 wydawanej przez

c. k. Ministerstwo wojny w Wiedniu poległ 
on we wrześniu 1914. Ody wobec tego jest 
prawdopodobnem, iż osoba wyżej wymienio
na poniosła śmierć, zarządza się na wniosek 
p, Wilhelminy Wenzel, postępowanie celem 
udowodnienia śmierci a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnia 20 grudnia 1918 
albo sądowi, albo p. dr. Jakóbowi. Diaman- 
dowi, adwokatowi we Lwowie, którego usta
naw ia‘się kuratorem, udzielono wiadomości 
o zaginionym, Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta
tecznie o wniosku,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 16 września 1918, (4421 3—3)

Nc. I. 27/18. Na wniosek Jakóba Mor
gensterna, pocztmistrza w Torskiem, wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne co do doku
mentu sprzedaży Nr. 111.911 wystawionego 
na imię wnioskodawcy przez firmę: K. k. 
priw. Allgemeine Verkahrsbank filia w Ber
nie, przedtem Edward Urban, opiewającego 
na sprzedaż jednego losu'tureckiego państw, 
prem. Nr, li446598  z 5 stycznia 1870 no
minalnej wartości 400 fr., który miał wnio

skodawcy zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tego papieru, by zgłosił się ze swoimi pra
wami w ciągu 6 miesięcy i w sądzie go 
przedłożył: także inni interesowani mają
zgłosić swe zarzuty przeciw wnioskowi. — 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
terminu ten papier za umorzony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Tłuste, 16 sierpnia 1918. (4505 2—8)

Nc. VI. 707/18 (2). Na wniosek Maryi 
Broszczakowskiej w Tarnopolu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi książeczki 
udziałowej Powiatowego Towarzystwa kredy
towego w Tarnopolu Nr. 4034 na 594 kor. 
87 hal. na imię jej nieletniej córki Jadwigi 
Broszczakowskiej wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzzwa 
się, by zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bowiem ra
zie po upływie tego terminu książeczka ta 
za bezskuteczną ■ uznana zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, 28 sierpnia 1918. (4488 2—8)

DONIESIENIA PRYWATNE.
ooooooooooooooooooooooooooooooo

Z  Cm Namiestnictwa.
_ L. 2675/K. 7.  ̂ (4497 2 - 3 )

K o n k u r s .
•

Przy Krajowej Komisyi Zasiłkow ej je s t  do obsadzenia  
od 1 października b. r. posada palacza centralnego  
ogrzew ania. P łaca w ed le  umowy, w olne m ieszkanie, 

opał, św iatło .
Ustne zgłoszenia przyjmuje kancelarya Krajowej. Komisyi 

Zasiłkowej przy ul. Gródeckiej 2 B. od godziny 9 do 2.
ooooo ooooo oooooocoooo oocco ooooo

L. 11.456 (4496 2 - 3 )
O bw ieszczenie.

Gdy mandaty delegatów i tychże zastępców do Ogólnego, Zgromadzenia 
Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego z powodu upływu sześcioletniego 
okresu z rokiem 1918 gasną, przeto na mocy upoważnienia Eady Nadzorczej 
z dnia 2 września 1918 L. 78/R. N. rozpisuje się niniejszem wybory siedm- 
dziesięciu i jednego delegatów i tyluż- zastępców na lat 6 podług okręgów 
wyborczych, stosownie do wyborczej ordynacji na dzień 10 października 1918.

Wzywa się Panów właścicieli dóbr tabularnych Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wedle § 8 ordynacyi do wyboru 
uprawnionych, aby zawczasu zaopatrzyli się u dotyczących Wydziałów okręgo
wych w karty legitymacyjne na podstawie spisu wyborców w tychże wydziałach 
ułożonych. Przeciw spisom uprawnionych do głosowania mogą być wniesione 
uzasadnione reklamacye przed Wydziały okręgowe, a to najpóźniej ośm  dni 
przed terminem do wyborów wyznaczonym, a Wydziały okręgowe w  myśl 
§ 7 ordynaayi są upoważnione do rektyfikowania spisów wyborców i załatwiania 
reklamacyi.

We Lwowie, dnia 18 września 1918.

Z Dyrekcyi Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

L. M. 115.140/18 (I.) (4513 1— 3)

O głoszenie.
Celem wydzierżawienia prawa polowania w należących do Gminy 

król. stoł. miasta Lwowa i do Zakładu jn  św. Łazarza dobrach a położo
nych w powiecie lwowskim w gminach katastralnych: Hołosko wielkie, 
Brzuchowice, Białokorszcże, Żubrza, Sichów, Kulparków I I . część 
i Malechów obejmujących około 4500 morgów lasu i około 1100 morgów 
gruntu, tudzież na gruntach miejskich, położonych w obrębie Gminy m. Lwowa  
t. zw. „BodnarÓwka“a obejmujących około 60 morgów obszaru, na przeciąg 
lat sześciu z ą oliczeniem od 30 września 1919 do 30 września 1925 rozpi
suje Zarząd Gminy król. stoł. miasta Lwowa puliczną licytacyę ofertową:

Opieczętowane oferty należy wnosić najdalej do 81 października 1918 do 
godziny 12 w południe w I. Departamencie Magistratu król, stoł. miasta 
Lwowa (Ratusz II. piętro).

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie miejskiej wadyum  
licytacyjne w gotówce lnb książeczce miejskiej Kasy oszczędności we Lwowie 
w wysokości 10 prc. ofiarowanego czynszu, w przeciwnym bowiem razie 
oferta nie będzie wzięta pod rozwagę.

Szczegółowe warunki licytacyjne można przejrzeć w I. Departamencie 
Magistratu w  godzinach urzędowych.

Zarząd Gminy król. s to ł. m iasta Lwowa.
Lwów, dnia 18 września 1918.

Z  ir u k a n ti W ł . Łosińskiego w e Lw o w ie , wL Csarnieckiego 1. 15.


